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Piątek, dnia 1-go lutego 1929 r. 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Gena 20 groszy 


Opłata poęztowa uiszozona ryczałiem 


Rok III 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł, i od 6—7 wiecz 


Zamach na Alberta Kona 


Syn. właścicie.a Widz, Manu'arlury śmierlelnie posltzelony 
| Zamachu dokonał zredukowany majster fabryczny 


Kon zmarł zodniesłonych ran, sprawca napadu dogorywa 


Wczoraj późnym wieczorem miasto nasze 
zostało zaalarmowane sensacyjną wiadomo- 
ścią o zamachu na Oskara Kona, znanego 
przemysłowca łódzkiego, właściciela Widzew 
skiej Manufaktury. 

~ Natychmiast po otrzymaniu tej wiadomo- 
ści, zwróciliśmy się do Komendy Policji z 
prośbą o informację. 

Powiadomiono nas, że wiadomość o za- 
machu jest o tyle nieścisła, że ofiarą jego 
padł nie Oskar, lecz Albert Kon, syn Oskara, 
dyrektor przędzalni Widzewskiej Manufak- 
tury. 1 | 


Krwawa trag 


Wydelegowany przez naszą redakcję 
współpracownik udał się na miejsce a- 
wego wypadku przy ul. Targowej 51, gdzie 


udało mu się zebrać następujące szczegóły: 

Zamachu dokonał 21-letni Edward Cie- 
siński, zredukowany majster fabryczny, za- 
mieszkały przy ul. Brzezińskiej 58. 

Ciesińskispotkawszy Kona, około godz. 
10 wiecz. na pustej.o tej porze ul. Targowej 
dał do niego 6 celnych strzałów rewolwero- 
wych, z których 3 kule trafiły Kona w lewą 
rękę, 2 w okolicę brzucha, jedna zaś utkwiła 
w kieszeni kamizelki w gice, papierów. 


Albert Kon w obronie własnego życia od- 
dał do zamachowca i strzał, traliając go w 
brzuch, poczem padł na chodnik, tracąc przy 
tomność. 

Sprawca zamachu doczołgał się do $ma- 
chu komendy policji przy ul. Kilińskiego 152, 
gdzie zamel o dokonanym przez siebie 
zamachu, dyżurnemu oficerowi, któremu od- 
dał rewolwer. 

O godz. 10.30 wieczorem, w gmachu Kom. 
Policji, Ciesiński został przesłuchany w obec- 
ności podprokuratora Kameralnego dr. Jana 
| Markowskiego, komendanta» policji na mia- 


a małżeńska 


Oszalały z zazdrości szofer zastrzelił żonę oraz ranił 


Korespondent „Hasła' donosi z Warsza- 
wy: ) 

Wczoraj o godz. 10 min. 30 rano w mie- 
szkaniu niejakiej Olgi Iwaniukowej, zam. 
przy ulicy Czerniakowskie Nr. 181 w War- 
szawie wydarzyła się krwawa tragedja. 

_ U Iwaniukowej mieszkała od dłuższego 
magi jej córka Anna Nowakowa, żona szo- 
era 

Nowakowie żvli ze sobą już od lat $-ciu, 
jednakże pf c maiżeńskie nie było zgod- 
ne, czego najlepszym dowodem jest, iż roz- 
chodzili się aż 11 razy. 

Ostatnio od dłuższego już czasu stosunki 
pomiędzy małżonkami były naprężone. 

Powodem tego były zażyłe stosunki, jakie 
utrzymywała Anna Nodakowa z przyjacie- 
lem swoim 23-letnim Aleksandrem 
skim. 

Rano Nowak przyjechał do domu, gdzie 
zastał żonę i jej przyjaciela Ratowskiego o- 
raz siostrę żony, 19-letnią Marję Aleksiejew. 

Pomiędzy Nowakiem a jego żoną wynikła 
sprzeczka na tle powrotu Nowakowej do mę- 
ża. Kobieta odmówiła stanowczo, nie chcąc 
więcej współżyć ze swoim małżonkiem. 

Doprowadzony  sprzeczką do wysokiego 
stanu zdenerwowania Nowak w pewnej chwi- 
li btyskawicznym ruchem wydobył z kiesze- 
ni rewolwer i dał trzy strzały do obeenych 
w pokoju. 

Skutki strzelaniny były straszne. Anna 
Nowakowa trafiona kulą w usta padła bez 
życia na miejscu. Siostra jej Marja Aleksie- 
jew otrzymała powierzchowny postrzał obu 


Łódzka Straż 


atow- 


Ogniowa Ochofnicza czemu 


= 


jei przyjaciela i siostrę 


nóg, obecny zaś w pokoju Aleksander Ratow* 
ski ciężką ranę pleców. 

' Po strzałach Nowak‘ schował rewolwer, 
wybięgł z mieszkania, wsiadł do samochodu 


i pojechał do komendy policji powiatowej na 


ul. Nowy Świat 1, gdzie oskarżył się o zbrod- 
nię, domagając się aresztowania. 

Nowaka aresztowano i osadzono w zam- 
knięciu do czasu przekazania go odnośnym 
władzom. R 
EEREN 


Trocki zamieszka w Niemczech 


Tymczasem jest w podróży do Turcji 


BERLIN, 31.1. Agencja Tel. Union donosi 
z Mosk via Kowno, że Trocki jechać 
miał z Meias wśród wielkich środków o- 
strożności. 

Moskwa otrzymała dła Rredsieto od am- 
basady tureckiej wizę wjazdową do Turcji 
na 6 miesięcy. 

Rząd turecki miał na prośbę Moskwy o- 
toczyć Trockiego baczną opieką policyjną ze 
względu na groźbę zamachów ze strony emi- 
grantów. Trocki chce się udać do Niemiec, 
gdzie zamierza osiedlić się w pobliżu Berli- 


na. Tel. Union donosi w związku z tem. że 
rząd Rzeszy nie będzie stawiał trudności 
Trockiemu w przyjeździe do Niemiec, jeżeli 
zgodzi się on żyć jak zwykły cudzoziemiec i 
podporządkować się prawom niemieckim. 
Jednocześnie jednak z drugiej strony agen- 
cja ta notuje pogłoski z kół urzędowych, we- 
dług których rząd Rzeszy nie zajmował się 
jeszcze sprawą ewentualnego pozwolenia na 
przyjazd Trockiego i nie wiadomo, jak wo- 
bec tej ewentualności rząd się zachowa. 
(PAT) 


Straszna Katastrofa kolejowa 


Przy zderzeniu pociągów 60 osób odniosło rany 


PARYŻ, 31.1. Pod Paryżem koło przed- 
mieścia Asnieres wydarzyła się katastrofa 


| kolejowa. Jeden z pociągów czekał na wjazd 


Piątek, dnia 1-go lutego r. b. od- 
będzie się w 3 wspaniałych salach 


na stację, a drugi wpadł na niego, idąc z 
szybkością 30 kilom. na godzinę, Dwa wago- 


EJ 


przy ul, Sienkiewicza 54 


ny 2 klasy nadjeżdżającego pociągu natych- 
miast przewróciły się i uległy zupełnemu roz- 
biciu. Około 60.osób poniosło lżejsze! lub 
cięższe rany. Wśród nich 8 ma rozbite cza- 
szki lub połamane nogi. (ATE) 


Wspaniała dekoracja sal. 


Łódź podinsp. Elzesser - Niedzielskiego, i 
naczelnika wydziału śledczego nadkomisarza 
Weyera. 


Do komendy policji zawezwano  pogoto* 
wie ratunkowe, którego lekarz po udzieleniu 
Ciesińskiemu pierwszej pomocy, odwiózł go 
w stanie agonji do szpitala św. Józefa. 


Ną odgłos strzałów, z pałacu Kona przy 
ul. Targowej 61, wybiegła służba, która nie- 
prz.tomnego Kona wniosła do pałacu oraz 
zawezwała pogotowie ratunkowe. 


Lekarz po udzieleniu ciężko rannemu 
pierwszej pomocy, odwiózł go w stanie bez- 
nadziejnym do Sanatorjam „Unitas“ przy ul. 
Pustej, gdzie o godzinie 12-ej dokonano ope- 
racji wyjęcia kul. 

Q godz, 1.50 została zakończona operacja, 
w której brali udział chirurdzy: Goldman 
Kon, Weis, Kotzin i Eljasberg, 

O godz. 1.54 Albert Kon zmarł. 


Boso i nago 


chodzą sieroty po żołnierzach 
armji czerwonej 


RYGA, 31.1. „Komunist“ donosi, że spe- 
cjalna komisja zbadała stosunki, panujące w 
kolonji dla dzieci sierot po poległych żołnie- 
rzach armji czerwonej w budynku klasztoru 
pod Dniepropietrowskiem. iększość dzie- 
ci wcale nie ma obuwia i chodzi boso. 


Chorzy na choroby zakaźne mieszczą się 
w jednym pokoju ze zdrowymi. Dziewczyn- 
ki śpią w jednej sypialni z chłopcami. 

W kolonji nie znaleziono ani jednego 
ręcznika i ani jednego kawałka mydła. 


(ATE) 


O ślubną obrączkę 


zaczepił się robotnik i zawisł 
na wysokości 30 metrów 


PARYŻ, 31.1. O nadzwyczajnem wyda- 
rzeniu donoszą z St. Brieuc. W porcie tam- 
tejszym, w składach okrętowych, dźwig za- 
czepił swoim hakiem o obrączkę ślubną jed- 
ńego z robotników, który natychmiast porwa- 
ny został na wysokości 30 metrów. Kierownik 
dźwigu, zauważywszy to, próbował z całą o- 
strożnością spuścić na ziemię wiszącego w 
powietrzu robotnika. Ale 12 wysokośc: 3 
mtr. nad zicas.ą obrączka przerwała polec ro 
botnika, który runął, ponosząc ciężkie obra- 
żenia. 


EEEE TRZA WIERSZE E RD E A LEZA IE ZZA 


Wielka Maskarada : 0e Ni MUERE 


Wejście 10 złotych. Przygrywać będą 5 orkiestry. 
Parkiet. 


Mnóstwo niespodzianek. 
Szklany dancing. 


Obfity bufet i ciepła kuchnia na miejscu. 


St. 2 » 


Litwa w obliczu wo 


iny domowej 


„HASŁO“ z dnia 1 lutego 1929 roku. 


zwolennicy aresztowanego szefa sztabu grożą Waldemarasowi 


buntem wojskowym 


Litwini nie przyznają się do istnienia groźnego fermentu w ich kraju 


KOWNO, 31.1. (Tel. wł.) Zatarg korpusu | rów całej akcji. W miejscowym szpitalu wię 


oficerskiego armji litewskiej z Waldemara- | ziennym zmarło z głodu 5 więźniów. (ATE) 
sem zaośnił się jeszcze bardziej, KOWNO, 31.1. Urzędowa agencja litew- 
Dymisjonowany szei sztabu generalnego | ska Elta zaprzecza wiadomościom, rozsiewa- 


pułk. Plechawicius został dziś na polecenie 
Waldemarasa aresztowany. 


KOWNO, 31.1. (Tel. własny} W po- 
szczególnych  garnizonach litewskich, jak 
twierdzą dobrze poinformowani przedstawi- 
ciele stronnictw opozycyjnych, organizują o- 
ficerowie grupy Plechawiciusa powstanie woj 
skowe, które ma się zakończyć wypędzeniem 
Waldemarasa i Smetony z Litwy. 

Gdy Waldemaras ofiurował stanowisko 
szefa sztabu dotychczasowemu zastępcy sze 
fa sztabu general. Litwy, tenże oświadczył 
Waldemarasowi, że jako wojskowy słucha w 
tej chwili rózkazu mmistra wojny Waldetha- 
rasa, że jednak w najbliższych dniach już zło- 
ży wiosek o dymisję, ponieważ nie może 
pracować przeciw uznanym za słltszne wy- 
tycznym pułk. Plechawiciusa. 


KRÓLEWIEC, 31,4. (Tel. wł.) Z nad gra- 


nicy litewskiej donoszą, że szereg olicerów 
wyższych armji litewskiej w przebraniu cy- 


nym zagranicą, o spisku, który jakoby miał 


CP RA ORT TWE 


Wśród śpiącego nastroju, ogólnej apatji i 
bardzo słabo obsadzonych ław poselskich o- 
tworzył marszałek Daszyński posiedzenie Sej 
mu po godz. 10-ej 

Wszyscy mówcy nie wnieśli najmniejsze- 
go ożywienia. Pierwszy mówca stracił głos, 
zaspawszy i nie przyszedłszy na czas na po- 
siedzenie. Był nim poseł Paljiw, przedsta- 
wiciel klubu „Undo. Dalszy mówca poseł 
Spitzer z klubu niemieckiego w tonie spokoj- 
nym omawiał budżet i wszystkie żale swego 
klubu. Trzecim mówcą był poseł Chądzyński 
z NPR, 

Omawiał podobnie, jak i na komisji szcze- 
góły, dotyczące budżetu, uważając, że wiele 
rzeczy jest niejasnych. Nie zgadza się z te- 
mi, którzy zarzucają rządowi, że dąży do e- 
tatyzmu, przeciwnie, uważa, że rżąd popiera 
kapitał prywatny. Następnie przechodzi do 
zagadnień politycznych. 

Poseł Dąbski imieniem stronnictwa chłop- 
skiego zaznaczył na wstępie, że w tym roku 


wiłlnem wyemigrował przez granicę litewską 
da Prus wschodnich. Kilku oficerów zjawiło 
się w Tylży, a kilku przybyło do Królewca. 

Jak donoszą, także inni wojskowi zaanga- 
żowani w ruchu wojskowym przeciwka Wal- 
demarasowi, schronili się na terytorjum Ło- 
twy. 
Niezadowolenie w armji litewskiej wzra- 
sta z godziny na godzinę. 


BERLIN, 31.1. (Tel. wł.). Korespondent 
„Berliner Tageblatt” donosi z Kowna, że na 
następcę Plechawiciusa na stanowisku szefa 
sztabu geńeralnego upatrzony jest pułk. Ku- 
bilius, który pełnił już poprzednio czasowo 
funkcje szefa sztabu. 


KOWNO, 31.1, (ATE). Według ostatnich 
wiadomości, w więzieniu kowieńskim 160 
więźniów politycznych rozpoczęło głodówkę. 
Cenzura zabroniła dziennikom pisania o po- 
wyższym fakcie. Dziś doszło do poważnych 
zaburzeń wśród więźniów, które straż stłu- 
miła. Nazewnątrz demonstrowali przed gma- 
'chem komuniści Aresztowano 10 prowody- 


WIEDEŃ, 31.1, Z Aten donoszą o olbrzy 
mim pożarze w Koryncie, jaki wybuchł w 
składach drzewa, przeznaczonego na odbudo 
wę zniszczonego miasta. 

Ogień objął szybko całe miasto Korynt, 
które zupełnie spłonęło. 


PARYŻ, 31.1. Korespondent „Quotidien 
donosi z Bordeaux, że według krążących tam 
pogłosek ruch przeciw rządowi w Hiszpanii 
bynajmniej jeszcze nie jest stłumiony. 

Pałk artyierji z Ciutad Real nie jest jedy- 
nym ze zbuntowanych pułków, z których kil- 
ka jeszcze nie rozpoczęły jawnej akcji. Ruch 
jest skierowany przeciwko dyrektorjatowi 
oraz osobiście przeciwko generałowi Primo 
de Rivera. Być może, iż jeszcze w tym ty- 


Stada zgłodniałych wilków 
są groźną plagą Jugosławii 


BELGRAD, 311. (ATE). Ostatnie opa- 
dy śnieżne odcięły od świata szereg prówin- 
cji w Jugosławji jak: Czarnogórzę, Serbję 
południową i Sandżak. W okręgu belgradz- 
kim grasują wielkie bandy zgłodniałych wil- 
ków, których partje dochodzą nawet do 50 
sztuk. 

W związku z tem władze zarządził 
prawę zbrojną, składającą się z licznyc 
działów wojskowych. 


śodniu ruch się rozszerzy. 

To samo pismo donosi z Handaye nad gra 
nicą francusko-hiszpańską, że postępowanie 
rządu zdradza wielki niepokój. Banki otrzy- 
wdawały w 


wy- 
od- 


mały ostrzeżenie, aby się nie 


ini ud3 FEST, 


istnieć na Litwie przeciwko premjerowi Wal- 
demarasowi. Rzekomy sprawca zamachu płk. 
Plechawicius, według agendji Elta, jest po- 
ważnie chory i podał się de dymisji, która 
jakoby została przyjęta. 


Ar Stań) 


Dyskusja generalna nad budżetem 


została nareszcie skończona 


stronnictwo chłopskie za budżetem głosować 
nie będzie, motywując to szeregiem przewi- 
nień rządu. 


Na popołudniowem posiedzeniu przema- 
wiał pos. Szczypiorski (Fr. Rew. PPS), za- 
rzucając opozycji, że w akcji swej nie umie 
się pohamować i znaleźć granicy konieczno- 
ści potrzeb państwa. 


W stosunku do rządu wyraża mówca żal, 
że nie uregulował dotąd w sposób zasadni- 
czy sprawy poborów urzędniczych, lecz za- 
łatwia ją półśrodkami. Pos. Griinbaum u- 
zależnia stosunek swego klubu od obciążenia 
podatkowego żydów i świadczeń na rzecz 
państwa. Pos. Wołyniec (Białorus), Wol- 
nycky (Selrob-łewica), Stefaniw (Ukr. socjal- 
radyk.), Łuckij (Ukr.), Jerembiż (Ukr.), Za- 
chidnyj (Ukr.), pos. Dworczanin (Białorusin) 
— wypowiadają się przeciwko budżetowi. Po 
tych przemówieniach dyskusja generalna zo~ 
stała zakończona. 


Całe miasto w płomieniach 


Pożar zniszczył ocalone po trzęsieniu ziemi szczątki Koryntu 


Baraki, namioty i schrony dla bezrobot- 
nych strawione zostały przez bgień, 


na Szkody są olbrzyłhie. 


Korynt zniszczony został w ub. r. przez 
trzęsienie ziemi, a ogień strawił resztki tego, 
co dotąd ocalało przed zniszczeniem. 


Bunt wojskowy w Hiszpanii 


był wywołany przez byłego premjera 


żadne interesy z zagranicą. Skądinąd dono- 
szą, że połączenie z dwoma innemi miastami 
hiszpańskiemi oprócz Ciudad Real jest przer 
wane, 

MADRYT, 31,1. (Tel. wł). Potwierdza się 
wiadomość, że w Valencji zaaresztowany zo- 
stał w chwili lądowania w porcie b, premjer, 
przywódca konserwatora. Wiadomość tę po- 
twierdził również dziennikarzom Primo de 
Rivera w kuluarach zgromadzenia narodowe- 
go. ŻZaaresztowanie Sanches Guerry wywo- 
łało ogromne wrażenie, gdyż jest to nie- 
wątpliwie jedyny przeciwnik, który mógłby 
stąwić czoło Primo de Riverze. 


Nr. 32 


Wysoki dygnitarz gdański 
u p. premjera Bartla 


P, Prezes Rady Ministrów przyjął w dniu 
dzisiejszym w godzinach porannych przewod 
niczącego Rady Portu w. m. Gdańska p. dy- 
rektora De Loes'a. 


Wyiazu premjera Bartla 
do Zakopanego 


WARSAWA, 31.1, Prezes Rady Mini. 
strów prof, Bartel wyjechał do Zakopanego 
w celu odwiedzenia bawiącego tam Prezyden 
ta Rzplitej I złożenia mu w dniu t lutego žy: 
czeń imieninowych imieniem rządu. Powrót 
premj. Bartla nastąpi w niedzielę 3 b. m. 


Likwidacja zatargu 
Kas Chorych ze Związkiem Lekarzy 


POZNAN, 31.1. Dzienniki donoszą, że za- 
targ zw. kas chorych ze związkiem lekarzy 
zakończył się dzis porozumieniem, W naj- 
bliższym czasie spodziewać się należy podpi 
sania umowy zbiorowej. 


Proces o 125 miljonów 


NOWOGRÓDEK, 31,1. Jutro rozpoczyna 
się w tuiejszym sądzie okręgowym procés o 
ordynację nieświeską, Powódtwo wnosi ks. 
Aleksander Radziwiłł przeciwko obecnemu 
posiadaczowi ordynacji ks. Albrechtowi Ra- 
dziwiłłowi 

Proces ten wywołał olbrzymie zaintere- 
sowanie, z uwagi na to, że suma powództwa 
wynosi 125 miljonów złotych:w złocie. (PAT) 


Nie chcą znać Wilhelma 


Anglicy nie wysyłali depesz 
gratulacyjnych 


LONDYN, 31.1. Koła dworskie oficjalnie 
zaprzeczają wiadomościom jakoby król Je- 
rzy w związku z 70 rocznicą urodzin eksce- 
sarza Wilhelma przesłał depesze gratulacyj- 
ne do Doorn. Jednocześnie oficjalne koła 
dworskie stwierdzają, że nikt z książąt ani 
bliższego otoczenia: królewskiego nie wysy- 
lał depesz i nie był przez nikogo reprezen- 
towany na uroczystościach w Doorn. (ATE) 


Kradzież miljona dinarów 


z kasy parlamentu jugosłowiańskiego 


BELGRAD, 31.1. Po ostatnim przewrocie 
i zniesieniu konstytucji została wyłoniona mi 
nisterjalna komisja celem zbadania gospo- 
darki parlamentu. Komisja ta ukończyła 
swe prace i stwierdziła, że w kasie parlamen- 
tu brak jednego miljona dinarów. W związku 
z tym premjer powołał szereg urzędników 
administracji celem sprawdzenia ksiąg i usta- 
lenia wysokości nadużyć, 


Olbrzymi pożar magazynów 
Straty wynoszą kilkanaście milj. mk. 
BERLIN, 31.1. (Tel. wł). Wczoraj wie- 


czorem wybuchł olbrzymi pożar w jednym z 
wielkich magazynów największego berliń- 


skiego domu towarowego Tietza, Ogromny, 
4-o piętrowy gmach spłonął doszczętnie. 
Ocalały tylko mury zewnętrzne. Nieustalo- 


ne dotychczas straty wynoszą conajmniej kil 
kanaście miljonów marek. 


1118 


Kilińskiego y’ A $ gy R i E Kaj Y 


Nlezró- 
wnany 


Początek punktualnie o godz.5.30 
w sobotę, o 4 pp. niedz. o 3 pp. 


Przejazd 2 


OSTATNIE 


3 DNI! 


młodej małżonki 
Harrego Liedtke 


Nadprogram: FARSA. 
USADPOCTE s3 CAN N K Ni SAR ZABI zy F oj 


Lucjano Albertini 


Główna 1. 


Harry Liedtke iu Amor na narr 


Romantyczna eskapada książęcej kochanki, z udziałem w jednej z ró! popisowych 


CHRISTY TORDY 


Szereg doskonale przeprowadzonych pomysłów sytuacyjnych 


POCZĄTEK SEANSóW w SOBOTY, NIEDZIELE i ŚWIETA O GODZ. tł-ej, 


i ulubienica 
publiczności 


fee + 70.7 z 


Nadprogram: FARSA. 
“E: 


Od wtorku, dnia 29-go stycznia do poniedziałku, dnia 4-go lutego 1929 r. włącznie 


Wielki fiim salonowo-sensacyjny rozgrywający się na tle olśniewającej wystawy 

kabaretów i cyrku 
IOCY” =” ż 
tyczne i sceny cyrkowe w filmie 


M Niewidziane dotąd popisy akroba- || 
tym odtwarzają | 


Vivian Gibson. 


„Tajemniczy Gowhoy“ 


Sensacyjno-cowboyski dramat. 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


Buck JONES 


Ulubieniec młodych, starych i dorosłych w nowym 


Następny program: 


Gra o kobiefę 
i Auien po szczęście 


podwójny program. 


Żielona 2. 


filmie p. t 
> 


Nadprogram: FARSĄ. 


BEE OWWESE: Ej — 


TRA 


Nr. 32 


Marszałek stoi ponad 
| partiami 


Za niszczenie jego portretu grozi 
i więzienie 


Sąd Okręgowy w Wadowicach zatwier- 
dził wyrok sądu grodzkiego w Kalwarji Ze- 
brzydowskiej, skazujący jednego z tamtej- 
szych obywateli na 2 miesiące więzienia za 
zniszczenie w czasie wiecu 'w okresie przed- 
wyborczym portretu Marszałka Piłsudskiego. 

Sąd okręgowy podzielił zdanie sądu grodz- 
kiego, który wyrok swój umotywował tem, że 
osoba Marszałka musi stać ponad partjami 
i nie może być nadużywany dla celów dema- 
śicznych. 


"Zarządzenia rządu 
francuskiego 


w związku ze skandalami 
finansowemi 


Ostatnie skandale finansowe, skłoniły fran 
cuską radą ministrów do przedsięwzięcia sze- 
regu środków, zmierzających do uzdrowienia 
rynku finansowego i do ochrony oszczędności 
prywatnych. Między innemi ma być przy- 
śpieszone uchwalenie ustawy o wykonywaniu 
zawodu bankierskiego. Pozatem rząd wnie- 
sie dwa nowe projekty usław, dotyczące zdo- 
bywania klijentów przez banki, oraz jawno- 
ści operacyj finasowych i handlowych towa- 
rzystw akcyjnych. W tygodniu ubiegłym we- 
szło w życie rozporządzenie, regulujące noto- 
wania pozagiełdowe. Równocześnie syndy- 
kat banków na wniosek min. skarbu roztoczył 
kontrolę nad wszystkiemi operacjami wcho- 
dzących w jego skład instytucyj finanaso- 
wych. W najbliższych dniach rozpocznie też 
swe czynności utworzona w łonie minister- 
stwa skarbu specjalna komisja do badania za 
granicznych i kolonjalnych papierów warto- 
ściowych, wprowadzanych na giełdy francu- 
skie. Inna komisja-tego samego ministerstwa 
zajmie się pracą nad ogólnem uzdrowien”. |" 


życia finasowego Francji. e = 


„HASŁO“ z dnia I lutego 1929 roku. 
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| Rozmaite zapatrywania na emancypację kobiet 


w Anglii 


Nowe hasła liberalizmu i nowe drogi parlamentaryzmu angielskiego 


; Londyn, w styczniu 1929 r. 

Mrs. Grundy (ciocia Przyzwoitka), mi- 
tyczna strażniczka moralności i decorum, per- 
sonifikacja dawnej  purytańskiej hipokryzji, 
zatruwała przed wojną życie mniej święto- 
szkowato  usposobionym starszym i młod- 
szym. Jej: „nie uchodzi, nie uchodzi” lub 
ostre veto: „Nie pozwalam” psuło każdy 
trochę weselszy, trochę podniecony nastrój. 
Wydawało się, że w powojennej Anglji nie 
ma dla niej miejsca. Jak tyle zabytków wik- 
torjańskiej epoki znikła z horyzontu. Myśla- 
no, że już na dobre. Ale od pewnego czasu 


(Korspondencja wł. „Hasła”). 


mnożą się znaki na niebie i na ziemi, które 
świadczą, że Mrs. Grundy nie zginęła, a tylko 
się przyczaiła. Jej ostatnim hasłem bojowem 
jest okrzyk: „Odebrać klucz od bramy (latch- 
key) wszystkim młodym ludziom! Niech nie 
wracają do domu Bóg wie kiedy!" Młodzież 
nie poddaje się oczywiście bez szemrania. 
Na łamach pism rozgorzała więc polemika. 
Dać, czy odebrać klucz. Problemat nie nowy. 
Powstał pono z chwilą wynalezienia zamków. 
Opowiadają przy tej sposobności gadkę o 
miodej kobiecie, która pozostała wdową z 
czterema chłopczykami. Gdy najstarszy do- 


A e e e o _ NN A nn, 


Przysposobienie kobiet do życia rodzinnego 


Projekt parlamentarzysty szwajcarskiego 


Powszechnie obserwowany po wojnie 
wśród współczesnych  ,„garsonizujących się” 
kobiet zanik zamiłowania i umiejętności pro- 
wadzenia domu i utrzymywania ogniska ro- 
dzinnego, niemal wszędzie zagranicą wywołu- 
je ożywione dyskusje, prowadzone pod has- 
łem „ratujmy rodzinę!'. Oryginalny, ale nie 
pozbawiony poważnej wartości społecznej i 
obyczajowej, projekt ogłosił w prasie szwaj- 
carskiej anonimowo pewien wybitny parlamen 
tarzysta. Projekt polega ni mniej ni więcej, 
tylko na wprowadzeniu przymusowego przy- 
sposobienia kobiet do życia małżeńskiego i 
rodzinnego. Dziewczęta z ludu, od 20 do 22 
roku życia, podlegałyby przymusowemu po- 
borowi i rocznej służbie „rekruckiej ', polega- 
jącej na uświadomieniu przyszłych żon i ma- 
tek o czekających je obowiązkach. Wyszko- 
lenie odbywałoby się w specjalnych zakła- 
dach zamkniętych, prowadzonych na zasa- 
dach surowej dyscypliny i spartańskiego try- 


m 


bu życia. Program wyszkolenia obejmował- 
by: gospodarstwo domowe, a więc gotowanie, 
pranie, szycie, higjenę pracy, macierzyństwa 
i życia codziennego, pielęgnowanie i wycho- 
wywanie dzieci, oraz zasady harmonijnego 
współżycia małżeńskiego. Zasadniczem wy- 
maganiem, stawinaem dziewczęłom w czasie 
odbywania wyszkolenia, byłoby moralne i kul 
turalne zachowanie się. 

Wyszkolenie to ma na celu podniesienie 
poziomu życia rodzinnego, to też projekt 
przewiduje udzielanie dziewczętom po odby- 
ciu przez nie „służby rekruckiej" skromnych 
zapomóg państwowych na wyprawy ślubne. 
Koszta spowodowane wprowadzeniem przy- 
musu wyszkolenia i udzielaniem zapomóg by- 
tyby pokrywane — według projektu — z do- 
chodów wysokiego podatku kawalerskiego, po 
bieranego od bezżennych mężczyzn w wieku 
ponad 30 lat” \ 


eie 


Studzieniec — „wyspą westchnień i niedoli“ 
Katowanie dzieci - systemem wychowawczym 


Rewelacyjne zeznania świadków o stosunkach w zakładzie poprawczym 


Wczorajsze rozprawy w procesie przeciw 
persbnelowi zakładu poprawczego w Stu- 
dzieńcu rozpoczęto z opóźnieniem, gdyż nie 
stawili się oskarżeni Dąbrowski i Budny, byli 
wychowańcy Studzieńca, t. zw. „pilnowacze”. 

Na wniosek prokuratora sąd „zarządził 
sresztowanie obu nieobecnych oskarżonych. 

W ciągu dnia wczorajszego przesłuchiwa- 
no w dalszym ciągu poszkodowanych. Zezna- 
nia ich, choć częstokroć sprzeczne, nie robią 
wrażenia tendencyjnych. Niektórzy z nich są 
raczej ostrożni i łagodzą czasem zbyt ostre 
oskarżenia, czynione pod pierwszem wraże- 


niem. 

Nadto zeznawał sędzia sądu najwyższego 
p. Falkiewicz, członek zarządu Studzienca. 

Świadek ten ujął zjawisko bolączek Stu- 
dzieńca pod specjalnym i nowym kątem wi- 
dzenia. iem sędziego niedomagania za- 
kładu poprawczego wynikały jedynie z powo 
du braku funduszów, udzielanych tylko w 
znikomych dozach przez ministerstwo spra- 
wiedliwości. 

Pytany o kwestje bicia sędzia Falkiewicz 
ustala, że nie słyszał o niem, choć nie dziwił- 
by się gdyby wychowawcy używali ojcow- 
skich kar fizycznych, bo element zakładu był 
bardzo trudny do opanowania. 

Następny świadek, ks. Szymański, b. ka- 
pelan zakładu, nazywa go wyspą westchnień 
i niedoli. Na okropny stan rzeczy składały się 
trudne warunki materjalne. 

Listę przesłuchanych b. wychowańców 
Studzieńca otwiera świadek Janiszewski. — 
Opowiada on o biciu jako stałym systemie 
wychowaczym i użala się głównie na t. zw. 
„pilnowaczy ', czyli starszych, uprzywilejowa 
nych wychowańców, podnoszonych do roli 
dozorców. Ci znęcali się za najdrobniejsze 
przewinienia, a często nawet dla sportu. Wy- 
chowawcy wiedzieli o tem, ale nie reagowali. 
Gdy pilnowacze pobili chłopca Cierpiałła tak 
strasznie, iż położywszy się, zmarł po paru 
dniach, wychowawca Grochal mówił „dobrze 
mu - 

Januszewski miał w Studzieńcu brata, 
który po dłuższym tam pobycie dostał pomie- 
szania zmysłów i Pago | w szpitalu w Skier- 


Następny b. wychowanek Fudala zaprze- 
cza zeznaniom złożonym w śledztwie. Przed- 
tem mówił, że go bito, a teraz dowodzi, że to 
nieprawda. 

Zeznawał fałszywie namówiony do tego 
przez nauczyciela Rudowskiego. 

Inny wychowanek, Zieliński opowiada o 
biciu chłopców w nocy, przyczem jednak plą 
cze się w zeznaniach. 

Rażąco sprzeczne z tem zeznaniem są ka- 
tegoryczne opowiadania następnych świad- 
ków—wychowańców. Opowiadają oni o biciu 
io dziwnych stosunkach w t. zw. „rodzinie 
karnej”, gdzie np. chłopcy w ciągu dwuch 
miesięcy dzień po dniu musieli stać przy łóż- 
kach „na baczność” przez cały czas wolny od 
jedzenia i pracy. 

Z pośród innych świadków na uwagę za- 
sługuje zeznanie b. wychowańca Guzika, — 
Świadek ma obecnie lat 20. Przed sądem sta- 
je w mundurze wojskowym. Okazuje się, że 


po pięcioletnim pobycie uciekł ze Studzieńca, 
zabierając ze sobą kasz z orkiestry zakła- 
dowej. 

Guzik dostał się do orkiestry wojskowej, 
gdzie dotąd pozostaje, 

Świadek opowiada niebywałe rzeczy o ty 
ranji pilnowaczy i wychowawców. Widział 
kiedyś jak jednemu chłopcu za karę czy dla 
zabawy kazano gryżć kamienie zębami. 

Obrona: I cóż, chłopiec ugryzł kamień? 

— Tak, ukruszył go zębami. Co miał ro- 
bić? Ze strachu zrobiłby wszystko. 

Dalej Guzik opowiada, że do warsztatu 
kołodziejskiego, gdzie pracował, przychodził 
kolega jego Cierpiałł: jadł z głodu klej sto- 
larski, 

Adw. Korenteld (powód cywilny): 
pan ma jaką pretensję do oskarżonych? 

— Tak. Mam do nich pretensję o to, że 
obchodzili się w sposób zwierzęcy ze mną i 
innymi chłopcami. 


Czy 


Najbogatsza artystka Polski 


Była nią ś. p. Wiktorja Kawecka 


Zmarła przed kilku dniami w Warszawie 
primidonna operetkowa Wiktorja Kawecka, 
posiadała olbrzymi majątek, całkowicie nie- 
mal zawarty w klejnotach. 


Najpiękniejszym klejnotem znakomitej ar- 
tystki była wspaniała kolja djamentowa w 
oprawie z platyny, składająca się z 9 nieby- 
wałej wielkości brylantów, Największy z nich 
ważył 44 karaty! Osiem innych posiadało wa- 
śę od 22 do 28 karatów każdy! Kolja ta była 
niewątpliwie najpiękniejszą w Europie, a naj- 
większy brylant jedynym tego rodzaju w Pol- 
sce. Wartość jej oceniano na 3 milj. zł. 


Do bardziej znanych klejnotów Kaweckiej 
należały najpiękniejsze w Europie kolczyki 
bryłantowe wagi 48 karatów. Tego rodzaju 
garniturów posiadała Kawecka kilka. 


Słynny również był jej motyl bryłantowy, 
ofiarowany iei w bukiecie kwiatów na jed- 


nem z przedstawień „Wesołej wdówki' w 
Warszawie, w 1904 r., kosztował on 42.000 
rubli. 


Pozatem Kawecka posiadała sześć paro- 
metrowej długości sznurów ołbrzymich pereł, 
kilkometrowej długości diamentowy łańcuch 
do lorgnon, złożony z brylantów parokarato- 
wej wagi każdy. 


Brosz i butonów z szałirów, szmaraśdów, 
rubinów i innych drogich kamieni posiadała 
Kawecka bez liku, również dużą ilość, bo 53 
pierścionki z kolosalnej wielkości perłami, ru 
binami, szmaragdami, szafirami i t. d. 


Majątek jej zawarty w klejnotach wynosił 
5—6 milj. zł. 


Šp. Kawecka nie zostawiła testamentu, 
śmierć zaskoczyła ją bowiem niespodziewa- 
nie. Wobec tego dziedziczy rodzina, w pierw 
szym rzedzie mąż p. Wielogłowski. 


'do prowincji i jej zakątków. 


rósł, zażądał klucza od bramy. — Nigdy w 
życiu — odparła matka z oburzeniem. — Ni- 
gdy nie dawałam klucza, nawet ojcu twemu! 


Mrs. Grundy operuje i na innych tere- 
nach, na prowincji  Wznieciła wybuch obu: 
rzenia na nauczycieli, która z uczniami swy- 
mi grała w krokiet na łące. Zebrani na ra- 
dzie szkolnej postanowili wystosować do mi- 
nisterstwa oświaty, lub rolnictwa żądanie, by 
grzeszną nauczycielkę natychmiast usunięto, 
a kopje rezolucji i wniosku wysłano do Ligi 
Narodów, generała armji zbawienia, Bootha 
i do fachowych pism rolniczych. 


Zanim wykonano uchwałę, doszło do za: 
wieszenia broni. Nauczycielka zwróciła kro- 
kiet szkole i gra już tylko... na fortepianie. 


Na szczęście ta pruderja ogranicza się dó 
Londyn sam. 
niegdyś wojowniczo wobec sufrażystek uspo- 
sobiony, dzisiaj każdej dzielnej kobiecie śpie- 
szy złożyć należny hołd. Takim hołdem był 
bankiet wydany na cześć lady Bailey, która 
na swej avionetce, wyruszywszy pierwotnie 
tylko w odwiedziny do męża, dotarła aż da 
głębi Afryki. Na bankiecie wszyscy mówcy, 
między którymi był i marszałek floty po- 
wietrznej, Sir Hugh Trenchard, podnosili. za- 
sługi dzielnej pilotki. „Bez wysiłków w kie- 
runku pobicia jakiegoś rekordu, zadziwienia 
szybkością swej podróży, Lady Bailey uczy- 
niła wiele dla udowodnienia, jak użyteczne- 
mi mogą być nowe drogi powietrzne, o ile ła- 
twiej nastąpi wtedy zbliżenie i poznanie ob- 
cych plemion i narodów”. 


Home Rule, lat kilkadziesiąt temu było 
hasłem, o które poróżnić się mogli rodzeni 
bracia i najszczersi przyjaciele, Obecnie stra- 
ciło swe bojowe brzmienie. Wywiesili je na 
swym sztandarze wyborczym liberałowie, żą- 
dając tym razem samorządu dla Szkocji Sir 
Herbert Samuel w porozumieniu-z Lloyd Ge- 
or$em podniósł w mowie agitacyjnej potrze- 
bę Home Rule dla Szkocji. 


Walka wyborcza zapowiadała się już dziś, 
choć dzieli ją od nas jeszcze kilka miesięcy, 
jako ostra i zacięta. Widać, że każda par- 
tja chwytać się będzie nowych i starych spo- 
sobów. Dla zwycięstwa gotów „tory“ czy 
„whig”, czy przedstawiciel Labour Party od- 
biec nawet od tradycją uświęconych obycza- 
jów. Już teraz, przy uzupełniających wybo- 
rach, mamy tego dowody. Nigdy przedtem 
w historji parlamentaryzmu angielskiego pre- 
mjer nie przemawiał na meetingach przed 
wyborami uzupełniającemi. Mr. Baldwin 
złamał tę nieopisaną ustawę i wziął udział w 
agitacji w New Castle on Tyne, Gdyby do 
czasu wyborów — odbędą się prawdopodob- 
nie w czerwcu — król nie mógł jeszcze wyko 
nywać wszystkich swoich funkcyj, sytuacja 
polityczna stanie się skomplikowaną. 


Stuletnia sprawa budowy tunelu pod ka- 
nałem La Manche, dotąd nie rozstrzygnięta 
ma swoich zwolenników i przeciwników we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. Cyto- 
wano niedawno głos zmarłego marszałka hr. 
Haig, przeciwnego tej budowie. Teraz znów 
cytują niektórzy to, co w sprawie tej orzekł 

szałek Foch. W marcu 1921, w Cercle 
Interallić, w Paryżu, powiedział: „S'il y 
avait eu un Tunnel sous la Manche avant la 
Guerre, cela aurait pu empecher la Guerre". 
A przy innej sposobności miał powiedzieć: 
„Gdyby Anglicy i Francuzi posiadali tunel 
już w roku 1914, wojna byłaby trwała króce/ 
conajmniej o dwa lata". 

Bys. 


Prawda o rezygnacji 


ks. Janusza Radziwiłła 


Z powodu wiadomości, jaka ukazała się 
w prasie o ustąpieniu ks. Janusza Radziwiłła 
ze stanowiska prezesa Komitetu Zachowaw- 
czego i o mającym nastąpić w związku z tem 
zjeździe konserwatystów, celem dokonania 
wyboru jego zastępcy , komunikują nam z naj 
lepszego źródła, że wprawdzie przed wyjaz- 
dem do Rzymu na pogrzeb matki ks. Janusz 
Radziwiłł istotnie złożył oświadczenie, że pra 
śnie ustąpić z tego stanowiska, jednak przed- 
stawiciele wszystkich trzech grup, zblokowa- 
nych w Komitecie Zachowawczym, jednomy- 
ślnie wystąpili do księcia Radziwiłła z proś- 
bą, by cofnął swą rezygnację, i nie ulega wąt- 
pliwości, że zastosuje się on do tej opinii. 
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jĘRONIKA 


Piątek, 1 lutego, Ignacego B. M. 
Sobota, 2 lutego, Matki Boskiej Gromnicznej. 


TEATRY. 


Teats Miejski — Pygmaljon. 
Teatr Kameralny — Murzyn Warszawski. 
Teatr Popularny — 12 żon Jałeta. 


CQ GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apollo — Małżeństwo. 

Bajka — Ostatni carowie. 

Casino — Powrót z niewoli. 

Capitol — Za jedną noc. 

Corso — Tajemniczy cowboy. 

Czary — W sidłach szaatatzysty, 

Dom Ludowy — Mogiła Nieznanego Żołnie- 


rza. 
Era — Fałszywe miljardy. 
Grand-Kino — Carewicz. 


Luna — Kochankowie. 

Miejskie Kino Oświatowe — Cyrk. 
Mimoza — Hieny nocy. 
Odeon — Amor na nartach, 
Palace — W wirze Paryża. 
Resursa — Anna Karenina. 
Spółdzielnia — Na rozdrożu. 
Splendid — W lasach polskich, 
Słońce — Karuzela śmierci. 
Victorja — Wiera Mircewa. 
Wodewii — Amor na nartach. 
Zachęta — Paryska zabawka. 


—— m 


SEKCJA PRAWNA 


przy Tow. Rzem. „Resursa“ zawiadamia, że 
przyjęcia inieresantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz, 7—8,30 wiecz:; 


Podatki w lutym 


W lutym płatne są następujące podatki 
państwowe: 

Podatek gruntowy od 15 lutego pierwsza 
rata; podatek od nieruchomości miejskich i 
niektórych wiejskich za czwarty kwartał 
1928 r.; podatek od obrotu płatny do 15 lu- 
tego; podatek dochodowy od uposażeń służ- 
bowych, emerytur i t. p. w 7 dni od wypłaty, 
oraz podatek od lokali za 4 kwartał 1928, 

Z podatków komunalnych płatny jest po- 
datek lokalowy i od zbytku lokalowego za 
oierwszy kwartał 1929 r. 


Stan pogody 


Stacja meteorologiczna prz nazjum 
Niemieckiem w Łodzi rR |. i 

Wezorajsze wiatry wschodnie spowodowa- 
ły u nas wczoraj pogodę suchą. 

Najniższa temperatura, zanotowana wie- 
czorem, wynosiła 15 stopni zimna, 

Wilgotność względnie spadła na 72 proc. 

Na dziś (piątek) przewiduje się: znaczne 
mrozy przy pogodnem niebie, 


Regulamin wyborczy 


do Izby Rzemieśłniczej ukaże słę 
w najbliższych dniach 


w) Jak wiadomo władze oczekiwały na 
rezultat pertraktacyj, prowadzonych pomię- 
dzy związkami rzemieślniczemi chrześcijań- 
skiemi a żydowskiemi co do podziału manda- 
tów i miejsc w izbach rzemieślniczych. 

W dniach najbliższych należy się spodzie- 
wać ukazania się regulaminu wyborczego. 


Magistrat buduje 


Szpitali powszechny 


W dniu 8 lutego r. b. odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu budowy szpitala powszech- 
nego w Łodzi. 

"Na posiedzeniu tem dokonany zostanie 
wybór komisji fachowo- technicznej, finanso- 
wej i gospodarczej, której powierzone zosta- 
nie zadanie wybrania w porozumieniu z ko- 
misją zakupu gruntów odpowiednich terenów 
pod budowę szpitala. 

Podjęcie prac przez Komitet Budowy 
Szpitala pozostaje w związku z uchwałą Ma- 
gistratu, na mocy której do budżetu inwesty- 
cyjnego wstawiona została pozycja 1 miljon 
złotych na zapoczątkowanie budowy tego 
szpitala. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

S-rów Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 
W. Danieleckiego (Piotrkowska 127), P. H- 
nickiego i J. Cymera (Wólczańska 37), S-rów 
Leinweber (Plac Wolności 2), S-rów Hart- 
mana (Miynarska 1), J. Habane (Aleksan- 
drowska 81]. 


EEA E E wa Wo Manii usb AAR 0% 44 A WAP AA NE 29 CIA 


w) Wczoraj powrócili do Łodzi z trzy- 
dniowego zjazdu inspektorów pracy w War- 
szawie pp. insp. inż, Wojtkiewicz, Wyrzy- 
kowski, Rutkiewicz, Humięcki i Sedecki. 

Na zjeździe szczegółowo omawiano pro- 
jekty nowych ustaw o umowach zbiorowych 
io załatwianiu zatargów zbiorowych oraz 
poruszano zagadnienia bezpieczeństwa i hi- 
śjeny pracy w fabrykach i warsztatach. 

P. inspektor Klot wyraził swe zadowole- 
nie, że łódzki inspektorat pracy, rozłoczy 
większy nadzór nad fabrykami, nie dopuści 
do pracy nocnej i zatrudniania kobiet nielet- 
nich, dalej roztoczy nadzór nad zdrowotno- 


W dniu wczorajszym pod przewodnic- 
twem p. ławnika A. Joela, odbyła się kon- 
ferencja z przedstawicielami  organizacyj 
właścicieli nieruchomości, mająca na celu 
omówienie sposobu przydzielania właścicie- 
lom nieruchomości kart meldunkowych i wy 
konywania nowych w tych sprawach prze- 
pisów. 

Zagajając konferencję, p. ławnik Joel 
stwierdził, iż jest ona zapoczątkowaniem i 
nawiązaniem kontaktu między Magistratem 
a właścicielami niuruchomości w sprawach 
wprowadzenia w życie nowych rozporzą- 
dzeń o ewidencji ruchu ludności. 

P. ławnik Joel zapewnił, iż wszystkie 
stadja organizacji tej nowej gałęzi admini- 


Pomimo trzechkrotnych ostrzeżeń z naszej 
strony, umieszczonych w gazetach miejsco” 
wych, jedna ze straży ogniowych podniiej- 
skich, wykorzystując przychylny dla swej 
straży ogniowej nastrój łódzkiego społeczeń- 
stwa, zbiera już od pół roku opłaty na ogło- 
szenia do mającej wyjść jednodniówki, ptzy- 
czem nie wyjaśnia ofiarodawcom, że pienią- 
dze te są przeznaczone nie dla Łódzkiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej, lecz dla straży 
ogniowej w Starowej Górze, 

Zarząd i Komenda Łódzkiej Straży Ognio 
wej Ochotniczej kategorycznie oświadczają, 
że żadnych ogłoszeń do jednodniówki ani do 
albumu nie zbierają. 


p) Wczoraj o godzinie 5 rano posterunko- 
wy TUI komisarjatu Tomasz Kaczanowski, bę- 
dąc w obchodzie na ulicy Lutomierskiej, spo- 
strzegł trzech osobników, niosących z sobą 
naładowane worki. 


Osobnicy ci, ujrzawszy policjanta, rzucili 
się do ucieczki. 


Posterunkowy pobiegł za  uciekającymi, 


grożąc użyciem broni. 


Obawiając się pościgu, osobnicy porzucili 
worki i biegli nadal. 


Jednego z uciekających udało się policjan 
towi schwytać. Pozostawione worki odesła- 


sid 


Potężny dramat cowboyski z królem cowboyów 


JACK DAUGHERT 


Niebywała emocja! 


p. i. 


W roli 
głównej: 


Początek seansów codz, o godz. 4-ej popoł., 
seans wszystkie miejsca po 50 gr, 


Troska o zdrowie robotnika 


to jedno z najważniejszych zadań inspekcji pracy 


| 


Realizacja nowych rozporządzeń 
meldunkowych 


Konferencja z właścicielami nieruchomości 


Łódzka Straż Qgniowa wyjaśnia 


że nie zbiera żadnych ogłoszeń 


Pościg policjanta za złodziejami 


skończył się pojmaniem jednego z przestępców 


Dziś i dni następnych! 
Drugi przebój sezonu 1929 r. 


ach szuntażysty 


w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 
Orkiestra pod kierunkiem B. KROCHMALSKIEGO, 


ścią hal fabrycznych, warsztatów oraz na to, 
aby wszędzie wprowadzona była wentylacja, 
dostateczne oświętlenie, umywalnie, i jadal- 
nie, we wszystkich fabrykach. 

Okręgowy inspektor pracy p. inż. Wojtkie 
wicz dał szczegółowe sprawozdanie o stanie 
pracy w okręgu łódzkim, podkreślając, że 
wskutek rozpoczęcia działalności przez są- 
dy pracy będzie mógł więcej czasu poświęcić 
wizytacjom. Sądy pracy, które od 15 sty- 
cznia zaledwie rozpoczęły swą pracę już roz 
patrzyły cały szereg spraw karnych, prze- 
słanych przez inspektorat, 


stracji miejskiej, jaką jest Urząd Meldunko- 
wy, będą omawiane uprzednio z przedstawi- 
cielami organizacyj właścicieli nieruchomo- 
ści, które ze swej strony będą wpływać na 
ogół członków, co umożliwi zgodną współ- 
pracę przy wypełnianiu przez Magistrat 
włożonych na Urząd Meldunkowy obowiąz- 
ków i niewątpliwie przyczyni się do znacz- 
rego ograniczenia konieczności stosowania 
rygorów karnych, przewidzianych ustawą 

W wyniku dłuższej dyskusji ustalono, iż 
sporządzenie i rozdawnictwo kart meldun- 
kowych, według przepisowego wzoru, przej- 
mą stowarzyszenia właścicieli nieruchomo- 
ści. 


O wszelkich zbiórkach na rzecz Łódzkiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej, Zarząd i Ko- 
menda informują społeczeństwo zapomocą 
komunikatów prasowych, podając szczegóło- 
wo cel zbiórki, Następnie uproszone do 
zbiórki osoby zaopatrza się w odpowiednie li- 
sty, podpisane przez Prezesa Zarządu p. Jul- 
jsza Jarzębowskiego i Komendanta Dr. Al- 
freda Grohmaną. 


Komunikując o powyższem Zarząd i Ko- 
menda Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 
ostrzega przed podszwającemi się pod jej 
sztandar kwestarzami. 


no do komisarjatu wraz z pojmanym złoczyń- 
cą. 

Po stwierdzeniu tożsamości, okazało się, 
że pojmanym jest niejaki Wolf Tennenbaum, 
zamieszkały przy ul. Drewnowskiej 16, znany 
policji netoryczny przestępca, który odsiady- 
wał już 6-letnie więzienie za zabójstwo. 

Po rozpieczętowaniu worków policja zna- 
lazła w nich 200 par cholewek i 93 skóry na 
kamasze, wartości ogólnej około 6.000 zło- 
tych. 
j Jak stwierdziło dochodzenie policyjne zło 
czyńcy dokonali włamania do składu skór, 
kupca Trajntlicha przy ulicy Zgierskiej 12. 

Towar zwrócono prawemu właścicielowi. 


W roli 
głównej: 


Walka o złoto! 


Na pierwszy 


Ne, 32 


Znaczne ulgi 


przy zbiorowym zakupie biletów 
kąpielowych 


Wydział Zdrow. Publicznej udziela sto: 
warzyszeniom, związkom urzędniczym zw- 
zawodowym i t, d, — ulg przy nabywaniu 
większej ilości biletów kąpielowych do za- 
kładów miejskich dla swych członków. 

Ulgi te udzielane będą na zasadzie umów, 
zawartych przez poszcześólne organizacje z 
Wydziałem Zdrowotności Publicznej. 


Nie wolno myć okien 


bez zabezpieczenią się przed 
upadkiem 


w) Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie 
nowe rozporządzenie p. wojewody Jaszczoł- 
ta, dotyczące mycia okien zarówno w do- 
mach prywatnych jak i w gmachach publicz- 
nych. 

Według nowego rozporządzenia zabrania 
się mycia okien znajdujących się powyżej 
parteru bez dostatecznego zabezpieczenia 


przed upadkiem. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


WODNY GYMEA (róg Rokicińskiej) 
Od wtorku, dnia 29 L do 4. II. 1929 r. wł. 


CHARLIE CHAPLIM 


W S-aktowej komedji pod tytułem: 


CYRK 


77 "Nestępny programie program 


_ Poeta i Żebrak 


Początek oczątek seansów dla dorosłych o godz, 18.45 
121. w soboty | w niedziele 16.45, 18,45 | 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15- 

i 17.—,w soboty | nłedziełe o 13 I 15-ej.ej 


Pino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 
Monumentalny film polski pod tyt. 


Mogiła 
Nieznanego Zotnierta 


W rolach głównych Marja Malicka, a 
Gerczyńska, Jerzy Leszczyński, J A y 


rzy Marr f wielu In, artystów scenicznye 

| ama 3 | = 5 — mam 12 mmm BE DAM - wt R m z A 
Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedzięle I święta od 
godz. 1—3 pp. I'm. 75 gr., ll, 40 gr. IH. 30 gr. 


=- 
W soboty, niedziele | święta od godz. 3 pp, 


| miejsce 90 gr. li. m. 50 gr., Ill. m 40 gr. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


PIĄTEK, i-go lutego 1929 r. 


11.56—12.10 Sygnał czasu z Warszawskiega 
Obserwałorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni 
kat lotniczo-meteorologiczny. 

12.10—13.00 Muzyka płyt gramofonowych. 
13.00—13.15 Kom. roln. 

14,50—15,10 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram. 

15.10—15.35 „Przegląd wydzwniężw perjo- 
dycznych '. 

15.35—15.50 Aktualja — O. Missuna. 
15.50—16,45 Muzyka płyt gramof, 
17.25—17,50 Transm. odczytu z Wilna. 
17,55—18.50 Koncert ork, domrzystów pod 
dyr. Bazylego Zubrzyckiego. 
18.50—19,10 Rozmaitości. 

19,.15— a) Przemówienie p. Zygmunta Cham: 
ca naczelnego dyrektora Polskiego Radja 
z okazji imienin Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej prof. Ignacego Mościc- 
kiego. 

b) Odczyt p. t. „Prezydent Rzeczypospo- 
litej Polskiej prof, Ignacy Mościeki, jako 
uczony i badacz”, 

19.56—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego. 
20.00—20.15 Koncert symł. z Filh. Warszaw: 
skiej. W przerwie kom, Teatrów Miej- 
skich. 

22.00—22,05 Komunikat lotn.-meteorolog. 
22,05—22.20 Komunikaty PAT-a. 

22,20—22.30 Komunikaty: policyjny, sporto 
wy i nadprogram. 
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STRASZLIWY ŁANCUCH ZBRODNI |% 


„HASŁO'” z dnia 1 I 


utego 1929 roku. 


cięży na sumieniu Kaczmarka i jego towarzyszy 
złodziei i paserów zasiądzie na ławie oskarżonych 


Ogółem 48 zbrodniarzy, 


Po aresztowaniu 4 członków bandy Kacz- 
marka władze policyjne, prowadząc ściśle do 
chodzenie, stwierdziły, że herszt bandy Kacz- 
marek dokonał 8 napadów bandyckich, z któ- 
rych jeden został zakończony mordem, oraz 
brał udział w 15 kradzieżach z włamaniem. 


Szczeciński Roman dokonał 8 napadów 
bandyckich (m. in. zamordował 6 p. M. Kró- 
lą i 3 kradzieże z włamaniem. 


Kukuła Franciszek brał udział w 4 napa- 
dach, bandyckich, dokonał 1 podpalenia i 10 
kradzieży, 

Mikła Franciszek dokonał 5 kradzieży, 
Miedziński Kazimierz 4 kradzieży. Miedziń- 
ski oskarżony jest również dwukrotnie o pa- 
serstwo i przechowywanie bandytów. 


Podpalenia, kradzieże, paserstwo i ukry- 
wanie bandytów ciążą na sumieniu Szilberta 
Władysława. 


O to samo oskarżeni są: Zielski Stanisław, 
Ginter Michał, Goleman Jakób, Augustyniak 
Walenty, Szymański Stanisław, Stajuda Mi- 
chal, Czeremusiak Ignacy, Cygielman ldel, 
Fuks Arnold, Frajlag Emil, Kaczmarek Jan, 
Miller Emest, Miller Robert, Osieja Jan, 
Iwański Stanisław, Koralewski Adam, Pakul- 
ski Józeł i Ptasiński Walenty. 


O paserstwo, namowę do napadów i o 
przechowywanie bandytów podejrzani są: 
Śniatowski Chanino, Szubert Jakób, Bloch, 
Krzepic Józeł, Kotodziej Stanisław, Lewan- 


Wyniki wyborów 
do Rady Miejskiej w Kole 


w) Dnia 27 bm. odbyły się wybory do Ra- 
dy Miejskiej m. Koła. Z pośród chrześcijan 
głosowało zaledwie 30 proc. uprawnionych, 
natomiast wśród społeczeństwa żydowskiego 
frekwencja była znacznie większa, dochodzą- 
ca do 90 proc. W rezultacie wynik wyborów 
do Rady Miejskiej m. Koła jest następujący: 
B. B. — trzy mandaty, Poalej-Sjon prawica 
— 4 mandaty, Chrześcijańskie Zjednoczenię 
Gospodarcze — 5 madatów, Chrześcijańska 
Demokratyczna Organizacja m. Koła — 5 
mandatów, Żydowski Blok Narodowy — 2 
mandaty, Żydzi Ortodoksi — 1 mandat. 


Kino „WICTORJA 


Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr 3, 4 i 17. 


Od wtorku 29 do poniedziałku 4 lutego włącz. 
Najpotężniejsze aroyd ielol 


„Wiera Mircewa* 


Przeróbka słynnej sztuki (lrwancewa granej 
z rekordowym powodzeniem w Stołecznych 
teatrach świata. Treść filmu oddana w żywych 
zwartych barwach, zmusza do śledzenia ze 
wzrasiającem zaciekawieniem przebiegu emo- 
cjonującej akcji. Największa rewelacja scen 
i ekranów zagranicznych. Splot najbardziej 
"sansacyjnych pierwiastków. Zdjęć dokonano 
w Rosji, Berlinie, na Rlvierze włoskiej I fran- 
cuskiej. Najwspanialsza obsada, Najznakomit- 
s' artyści europejscy. 

W rol. gł. Marja Jacobini ı Jean Angelo 

p a ŘS 
Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę e 
godz. 5-ej pp., w niedzietę o 3-ej Pp 


Troski 1 uśmiechy 


A mrozik trwa... 


Choć styczeń się już skończył 
I wiosna ponoć bliska, 

Mróz tęgi trwa bez przerwy 
I marzną cni ludziska. 


Co wyjdziesz, człeku, na dwór 
Przerażasz się okropnie, 
Termometr bowiem spada 
Codziennie o dwa stopnie. 


Już za dni może kilka, 

Gdy mrozy te nie zginą, 
Odmrozisz, bracie, nogi, 
Śpiąc... z żonką pod pierzyną. 


Kawaler zaś samotny 
(Niech strzegą go anieli) 
Wczas mrozów tak straszliwych 
Przymarznie... do pościeli. 
Gogo 


dowski Stanistaw, Nowak Antoni, Podolski 
Izrael, Szubert Józeł, Adamiak Józef, Cie- 
chański Józef, Fuks Ludwik, Iwański Stefan, 
Iwański Marceli, Janiszewski Jan, Kocik Ed- 


mund, Majkowski Stanisław, Mikołajczyk Ste 
fan, Mrowiński Adam, Micielski Antoni, No- 
wak Zołja, Walczak Józef, Siara Franciszek, 
Dusiński Wawrzyniec. 


Banda opryszków za kratami 


w) Morderca b. p. Michała Króla — Ro- 
man Szczeciński, oraz herszt bandy, grasu- 
jącej w okolicznych powiatach — Adam Ka- 
czmarek jak również pomocnik jego Kukuła, 
w dniu wczorajszym o godzinie 2 po południu 
powiadomieni zostali o tem, że przetranslo- 
kowani zostaną do więzienia przy ul. Koper- 
nika, 

Krwawy bandyta Roman Szczeciński, 
przebywający dotąd w oddzielnej celi, wia- 
dómość tę przyjął z widocznem zadowole- 
niem. 


Wiadomość o przetranslokowaniu do wię- 
zienia przyjął z niezadowoleniem jedynie Ku 


kuła, który twierdzi, że nie lubi się przeno- 
sić z miejsca na miejsce, 

O godz. 2.15 wszystkich trzech bandytów 
wyprowadzono na korytarz, śdzie skuto ich 
w kajdany, a następnie otoczeni zostali sil- 
nym konwojem policyjnym i przewiezieni na 
ul. Kopernika. ' 

Po przybyciu do więzienia każdy z bandy- 
tów osadzony zostanie w oddzielnej celi. 

Około godziny 3.30 po południu z urzędu 
śledczego poczęto wywozić grupami pozosta- 
łych bandytów, paserów i t. p. członków 
bandy Kaczmarka i Szczecińskiego, których 
również osadzono w oddzielnych celach w 
więzieniu przy ul. Kopernika. 


KAINOWA ZBRODNIA: 


Przy ul. 5zopena brat chciał zamordować brata 


w) Na trzeciem piętrze przy ul. Szopena 
Nr. 2 mieszkali bracia Józef i Władysław 
Boruccy, 

Od dłuższego czasu dochodziło między 
nimi do ostrych scysyj a nawet bójek. 

Wczoraj młodszy Borucki Władysław o- 
koło godziny 1 w nocy wrócił do domu pija- 
ny, w chwili gdy brat jego Józef wraz z żoną 
już dawno spał Mimo to obudził brata i 
wszczął z nim awanturę, w czasie której por- 
wał ze stołu olbrzymi nóż kuchenny i rzu- 


ciwszy się na brata, uderzył go nożem w o- 
kolicę serca. 

Józef Borucki zalany krwią runął na zie- 
mię. Na ten widok zbrodniarz począł ucie- 
kać, lecz zatrzymany został na schodach 
przez zaalarmowanego krzykiem dozorcę. 

Wezwany lekarz pogotowia — przewiózł 
ciężko rannego Józefa Boruckiego do szpi- 
tala św. Józefa, brata zaś jego aresztowała 
policja i po przesłuchaniu w urzędzie śled- 
czym, osadziła w więzieniu. 


6-GODZINNY DZIEN PRACY 


chciała wprowadzić piotrkowska Rada Miejska 


w) Wydział wojewódzki postanowił utwo 
rzyć związek międzykomunalny, którego ża- 
daniem będzie utrzymać bursę przy pań- 
stwowej szkołe włókienniczej i wnieść bu- 
dowle, mające powstać w związku z upamięt 
nieniem pierwszego 10-lecia istnienia Pań- 
stwa Polskiego. 


> 


| 


HASŁO SPORTOWE 


Wydział omawiał również sprawę 6-go- 
dzinnego dnia pracy w magistracie m. Piotr- 
kowa. 

Po szczegółowem omówieniu uchylono 
uchwałę Rady Miejskiej m. Piotrkowa moty- 
wując to istnieniem ustawy o 8-śodzinnym 
dniu pracy. 


ZNAKOMITY SUKCES POLSKI 


Nasza drużyna hockejowa zwyciężyła Szwajcarję 2:0 


BUDAPESZT, 30 stycznia, W dniu wczo- 
rajszym, jako trzecim turnieju rozgrywek 
hockejowych o mistrzostwo Europy odbyło 
się m. in. niezwykle ważne dla polskiego świa 
ta sportowego spotkanie: Polska — Szwajca- 
rja 2:0 (1:0) (0:0 (1:0). Zwycięstwo to zade- 
cydowało o wejściu drużyny polskiej do fi- 
nału, w którym znajdą się zwycięscy grup. 

Drużyna połska wystąpiła w swym normal 
nym składzie: Stogowski, Kulej, Kowalski, 


Krygier, Tupalski i Adamowski. Rezerwowi: 
Sabiński i Hemmerling. Gra byłą z obu stron 
niezwykle ostrożna i prowadzona przez na- 
szych zawodników nadzwyczaj ofiarnie i am- 
bitnie. 

Cała drużyna nasza bez słabych punktów, 
a wspaniały jej wynik, który w wysokim sto- 
pniu ma znaczenie propagandystyczne zasłu- 
guje na uznanie, W znakomitej formie był 
Tupalski, zdobywca obu bramek. 


Mistrzostwa bokserskie 
m. Łodzi 


Łódzki Okręgowy Związek Bokserski prze 
prowadza swe doroczne mistrzostwo z na- 
stępującem programem: 

7 lutego ważenie zawodników w sali „U- 
nion” o godz. 7 wieczór, 

8 lutego o godzinie 8-ej wieczór 
boje, 

10 lutego o godzinie 5-ej po poł. finały. 

Techniczną stronę zawodów powierzył Ł. 
O. Z. B. sprawnie pracującemu kłubowi pra- 
cowników „Zjednoczone , który przedboje i 
finały urządza we własnej sali klubowej, 
Przędzalniana 68, 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje do dnia 
5 lutego r. b. Wydział Sportowy Ł. O. Z. B. 
w Pabjanicach, Zamkowa 3. 

Jako sędzia ringowy wyznaczony został 
przez Polski wiązek Bokserski p. W. Snopek, 
Katowice. 

Punktowi: p. Landek (Union) i 
(Kruszender). 

Mierzący czas: p. Sztarch (Union). 


przed- 


Nowak 
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Mecz bokserski 
o mistrzostwo „Sokoła” 


W dniu jutrzejszym, t. j. 2-go lutego 1929 
roku Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” 
organizuje „Zawody Boksetskie' o mistrzo- 
stwo Okręgu Sokolego. Zawody te odbędą 
się o godzinie 10 rano w sali przy ulicy św. 
Emili nr. 7. 

Ze względu na pokaźną liczbę zawodni- 
ków przeprowadzone będą przedboje o godz. 
10 rano zaś międzyboje o godzinie 16-ej. 

W zawodach wezmą udział najlepsi za- 
wodnicy Sokoła Okręgu Łódzkiego. 

Kierownictwo zawodów pozostaje w do- 
świadczonych rękach Okręgowego Instrukto- 
ra p. T. Kwiatkowskiego. 

Sensacją zawodów będzie spotkanie 2 naj 
lepszych zawodników Okręgu Łódzkiego: Se- 
weryniaka z Trzonkiem, 


Tentr I 7ztukn 


TEATR MIEJSKI 


„P ygmalion", 
z Al. Węgierko i Stef Jarkowską 


grany będzie jeszcze tylko pięć razy, miano» 
wicie: dziś, piątek, jutro t. j. sobota wieczór, 
w niedzielę, we wtorek i czwartek przyszłe- 
go tygodnia. 

Dziś i jutro wieczorem ceny popularne, 
w niedzielę — normalne zniżone. 


TEATR KAMERALNY. 
„Carewicz** Zapolskiej 
z A, Węgierko i K. Lubieńską 
dany będzie jutro o godz. 4 po południu pe 
raz bezwzględnie ostatni (poniedziałkowe 


przedstawienie ,Carewicza'” zostało zakupio 
ne przez Związki). Ceny popularne. 


Ostatnie powtórzenia „Sekretarki Pana 
Prezesa" 


dane będą: pojutrze, t. j. w niedzielę o godz. 
4 po południu (ceny popularne) oraz we śro- 
dę przyszełego tygodnia po cenach najniż- 
szych. 


TEATR KAMERALNY 


Dwa tanie przedstawienia popołudniowe 
„Murzyna Warszawskiego” 


dane będą: jutro, t. j. sobota o godz. 5 po po- 
łudniu i pojutrze, t. j. w niedzielę o godz. 5, 
Ceny gd 1 zł, 


TEATR MIEJSKI 
NA PERYFERJACH. 


W sobotę o godz. 5 po południu w szkola 
im. Bołesława Chrobrego (ul. Drewnowska 
88 i w niedzielę w Teatrze Scheiblera i Groh 
mana (Przędzalniana 68) dane będą: prolog 
„Dyktatora” J. Żuławskiego w reżyserji E, 
Wiercińskiego i wesoła 2-aktowa komedja J. 
Korzeniowskiego „Majster i czeladnik”, re- 
żyserowana przez St. Janowskiego. 

Bilety do nabycia w cenie od 50 groszy do 
3 zł. w Sekretarjacie szkoły im. Bolesława 
Chrobrego przy ul, Drewnowskiej 88 i w V, 
Oddz. Straży Ogniowej. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś i codziennie o godz. 8.20 wieczorem 
„Dwanaście żon Jafeta'. 

Bilety do nabycia w kasie teatrów: przy 
uł, Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dym- 
kowskich, plac Kościelny 4. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 


W sobotę premjera znakomitej komedji 
Bałuckiego „Radcy Pana Radcy“ w pierw- 
szorzędnej obsadzie komedjowej pod reżyse- 
rją p. Mieczyńskiego. W niedzielę „Radca 
Pana Radcy” grane będzie o godz. 4.20 po 
południu i 8.20 wieczorem. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 


2 PORANKI DZIECIĘCE W TEATRZE 
POPULARNYM. 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę odbę- 
dą się o godz. 12-ej w południe poranki dzie- 
cięce p. t. „Dzieci dla dzieci" z nader uroz- 
maiconym programem. Poranki te będą nie- 
lada rozrywką dla naszych milusińskich. 

Bilety nabywać można w kasie teatru 
przy ul. Ogrodowej 18. 


————— 


Komunikaty 


Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza komu- 
nikuje, że zjawili się na mieście niepowołani 
inkasenci w cywilu, którzy inkasują kupony 
maskaradowe na dzień 1 lutego r. b. Oświad- 
cząmy, że inkasentów w mundurze Łódzka 
Straż Ogniowa Ochotnicza wysyłać będzie po 
maskaradzie, celem inkasowania należności 
za bilety. 

Również komunikujemy, że nieznany nam 
osobnik, zbiera ofiary na terenie Bałut, na 
budowę oddziału w Bałutach, Oświadczamy 
kategorycznie, że nie upoważniliśmy nikogo 
do zbierania ofiar. 


KU :* + 


B. funkcjonarjusze straży kolejowej Okrę 
gu Łódzkiego, którzy dotychczas jeszcze nie 
otrzymali odznaki za służbę w r. 1918—1920 
zechcą się zgłosić w dniu 2 lutego r. b. o godz 
11 rano przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 174, lo- 
kal b. sztuki tkackiej (drugie podwórko, par- 
ter, strona lewa) w celu zarejestrowania się, 
bowiem prace Komisji dobiegają końca i Hista 
odznaczonych zostanie zamknięta. 


(—) A. Mackiewicz 
b. Inspektor II Oddziału-lódż. 


Str. 6. 


Rejestracja firm 
eksportujących jaja 


Na podstawie rozporządzenia ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 13 listopada 1928 
roku w sprawie uregulowania eksportów wy- 
«wozu kurzych jaj zagranicę (Dz. U. R. P. Nr. 
A, poz. 5 z 1929 r.) oraz instrukcyj dodatko- 
wych otrzymanych z Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Warszawie komunikuje, że przedsiębiorstwa 
znajdujące się na terenie b. zaboru rosyjskie- 
go, które chcą, począwszy od dnia 1-go mar- 
ca r. b. uzyskąć uprawnienie do eksportu jaj 
zagranicę, powinny niezwłocznie przystąpić 
do składania podań o zarejestrowanie. Poda- 
pia te winny odpowiadać wymogom par, 1 po- 
mienionego rozporządzenia i być sporządzo- 
nę według wzoru, do tego rozporządzenia do- 
łączonego. Podania te powinny nosić adres 
właściwego urzędu wojewódzkiego i winny 
być dołączone, wględnie przesłane pocztą po- 
lecgną do Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Warszawie, ul. Czackiego 12. Przedsiębior- 
stwa, znajdujące się na terenie m. st. Warsza- 
wy i województwa Warszawskiego, winny zło 
żyć podania do dnia 4-go lutego r. b. włącz- 
nie, na terenie zaś pozostałych województw 
da dnia 8-go lutego r. b. włącznie. 


Zużywanie mydła 
w Polsce 


Polska zużywa rocznie 60.000 tonn mydła. 
Zapotrzebowanie pokrywane jest przeważnie 
przez produkcję krajową, która przedstawia 
wartość około 100 miljonów złotych rocznie. 
Blisko 40.000 tonn wytwarzają z tego wielkie 
fabryki, których liczba wzrosła w ostatnich 
latach do 600. Przywóz wyrobów zagranicz- 
nych wynosił w r. 1927 — 1083,8 tonn warto- 
ści 3,925.000 złotych (w tem mydła w prosz- 
ku 240,7 tonn wartości 829.000 zł.), a w pier- 
wszych dziewięciu miesiącach 1928 roku — 
1607,9 tonn wartości 4,860.000 złotych. Głó- 
wnym dostawcą mydła są Niemey, na drugim 
miejscu stoi Anglja, na trzecim Francja. 


Egzaminy na dentystów. 


Zgodnie z rozporządzeniem o kwalifika- 
cjach techników dentystycznych, została u- 
tworzona specjalna komisja egzaminacyjna 
dia Lwowa, Krakowa i Poznania. Komisja 
składa się z 3 członków: delegata minister- 
stwa spraw wewnętrznych, profesora tomato- 
logji na jednej z katedr i lekarza tomatologji. 

Komisja rozpocznie pracę od 26 lutego r. 
b, a zakończy ją mniej więcej w połowie 
kwietnia, Egzaminy odbywać się będą : ko- 
lejno we Lwowie, Kakoso i Poznaniu. 

Kto nie złoży egzaminów w terminie wio- 
sennym, będzie mógł przystąpić do egzami- 
nów na jesieni, kiedy komisja powyższa zosta- 
nie powtórnie zwołana. 


GEE NA Pra "ANTE WE, 
KARNECIK 
KARNAWAŁOWY 


ARTYSTYCZNY WIECZÓR TOWARZYSKI 
p. t. „BAL GAŁGANIARZY* 


urządza zespół Araystów teatrów Miejskich 
w sali Malinowej Grand-Hotelu w czwartek, 
dnia 7.2 1929 r. Oryginalność tego wieczoru 
poltegać będzie, poza całym szeregiem nie- 
spodzianek, także i na tem, że zarówno dla 
Pań jak dla Panów, obok strojów wieczoro- 
wych obowiaąjywać będą ubiory rodzajowe 
z przedmieść wielkomiejskich, apaszowskie 
RUD: 

Dwom _najoryginalniejszym kostjumom 
przyznane będą nagrody. Skład jury podany 
będzie w najbliższych dniach. 

Wejście tylko za zaproszeniami. 

Wszelkich informacyj udziela i zamówie- 
nia na stoliki przyjmuje w kancelarji teatru 
Miejskiego p. Kijowski od 1—3 w poł — 
tel. 116. 


„NOC NA RIVIERZE* 


odbędzie się dziś w trzech wspaniałych sa- 
lach przy ulicy Sienkiewicza Nr. 54. Część 
dekoracyjna, którą kieruje p. inż. W. Szczur- 
kiewicz, przedstawia się imponująco, Dla- ło- 
dzian żądnych wrażeń artystycznych będzie 
to prawdziwie rozkoszna noc na Rivierze. 

Zapobiegliwy Komitet w trosce o wygodę 
szanownych gości, wgląda w najdrobniejsze 
szczegóły prac każdej sekcji. 

Jeżeli do tego dodamy wspaniałe wprost 
rozmieszczenie w trzech połączonych z sobą 
salach, śmiało stwierdzić możemy, że będzie 
to clou Maskarad tegorocznych. 

500 kwadratowych mtr. świetnego parkie- 
tu oraz szklany dancing stoi do dyspozycji 
tancerzy. , 

Clou Maskarad tegorocznych, to „Noc 
na Rivierze' 1 lutego r. b., Sienkiewicza 54, 
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„HASŁO“ z dnia 1 lutego 1929 roku. 


„AASŁO HANDLOWE“ 


Upadłość wspólnika firmy „Michawit* 
Osadzenie niesumiennego dłużnika w areszcie 


W końcu grudnia Sąd ogłosił upadłość fir 
my „Michawit”, sprzedaż pończoch i tryko- 
taży przy ul. Piotrkowskiej Nr. 82 w osobie 


właściciela jej, Jankewa Michałowicza, na 
skutek żądania czterech wierzycieli, 
Zamianowany przez Sąd kurator masy 


apl. adw. Markowicz przystąpił do formalno- 
ści, związanych z opieczętowaniem majątku 
upadłej firmy i sporządzenia bilansu z które- 
go wynika, że aktywa upadłej firmy wynoszą 
102,229 zł. podczas gdy pasywa zaledwie 
94,571 zł, co wskazuje na zupełny brak pod- 
staw zawieszenia wypłat. 

Pozatem ustalił na podstawie zeznania 
upadłego Michałowicza, że „cichym“ spółni- 
kiem firmy „Michawit'” jest Szaja Witelson, 
zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej Nr. 220, 
który na podstawie umowy spółki włożył do 
przedsiębiorstwa upadłej firmy 3000 zł. jako 
swój kapitał zakładowy, podczas gdy sam 
Michałowicz złożył — 26,683 zł. i Witelson 
miał należeć do 40 proc. udziału w zyskach 
ogólnych firmy. 

Witelson zbadany przez kuratora masy w 
obecności komornika sądowego okoliczność 
tę potwierdził całkowicie. 


Na tej podstawie Sędzia Komisarz upa- 
dłości Sędzia H. Hamburg przy przedstawie- 
niu protokółu zebrania wierzycieli masy u- 
padłości i wniosku o zamianowanie syndyka 
tymczasowego, jednocześne zwrócił się do 
Sądu wnosząc o ogłoszenie upadłości Wite|l- 
sonowi, jako spólnikowi firmy „Michawit”. 

Sąd na posiedzeniu w dniu 29 sycznia rb. 
przychylił się do wniosku Sędziego Komisa- 
rza i po wysłuchaniu sprawozdania kuratora 
masy apl. adw. Markowicza postanowił u- 
względnić wniosek Zarządu masy upadłości. 


* + $ 


W upadłości Berka Kupłera, wyrób i 
sprzedaż wyrobów wełnianych, przy ul. Ce- 
gielenianej 87, na wniosek wierzycieli Sąd 
postanowił osadzić upadłego w areszcie dla 
dłużników, ze względu na to, że jak stwier- 
dzili wierzyciele, upadły Kupfer na krótko 
przed ogłoszeniem upadłości wystawił we- 
ksle rzekomo klijentowskie, których wy- 
stawcy rzeczywiście nie istnieją, co wyraź- 
nie wskazuje, że zaprzestanie wypłat przez 
upadłego było zgóry uplanowane. 


Groźba strajku górniczego na Śląsku 


W Katowicach odbył się onegdaj kongres 
140 delegatów polskiego Związku zawodowe- 
go górników. Obrady toczyły się w atmosfe- 
cas pranieopaej, 

jtuację w górnictwie i sprawę zawarcia 
nowej umowy zarobkowej rólerował sen. Gra 
jek, który podkreślił, że przemysł zarówno 
sabotuje stare warunki pracy i płacy, jak i 
nie okazuje dobrej woli do zawarcia nowej u- 
mowy. 

W toku obrad podniesiono również, że w 
obecnym zatargu czynniki rządowe mają skrę- 
powane ręce wyrokiem specjalnej komisji, 
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która obowiązuje do końca lutego i dopiero 
po tym terminie może nastąpić. interwencja 
rządu. 

Kongres uchwalił, że na wypadek nieza- 
łatwienia definitywnego sprawy nowej umo- 
wy do dni 14-tu zostanie w dniu 11 lutego 
proklamowany strajk górników. 

Uchwalono zwrócić się do pokrewnych 
organizacyj o poparcie ewentualnego strajku 
który w dniu 8 lutego poprzedzi jeszcze jed- 
no zebranie delegatów. Uchwalono już teraz 
na wszystkich kopalniach przygotować komi- 
sje strejkowe. 


Towarzystwo Przyrodnicze im. St. Staszica 


w sprawie badań i 


Dnia 30 stycznia b. r. odbyło się w loka- 
iu Tow. Przyrodniczego im. St. Staszica ze- 
branie Sekcji do badań i ochrony zabytków 
przy współudziale delegatów: Zw. Harce- 
rzy, Tow. Opieki nad Zwierz, Tow. Krzew. 
Oświaty, Stow. Techników, Tow. Ochrony 
Przyrody w Aleksandrowie i innych, które 
poświęcone było sprawie zorganizowania 
i ujednostajnienia akcji ochrony zabytków” 
na terenie województwa łódzkiego, w spra- 
wie wystawy oraz zjazdu regjonalnego. 

Po referacie prezesa Tow. p. E. Potęgi 
i ożywionej dyskusji uchwalono następujące 
wnioski: 

1. Wobec zupełnego ogołacania okolic 
większych miast, szczególnie większych o- 
środków przemysłowych na terenie woje- 
wództwa łódzkiego z zabytków przyrodni- 
czych zebrani członkowie Sekcji Tow. Pr. 
im. St. Staszica, jako zbiorowy delegat Pań- 
stwowej Rady Ochrony Przyrody przy 
współudziale zaproszonych delegatów uwa- 
żają jako palącą konieczność zapoczątkowa- 
nie energicznej akcji w celu zakładania re- 


zerwatów natury pierwotnej, oraz ochrony | 


zabytków, szczególnie przyrodniczych i geo- 
śrałicznych na terenie województwa łódz- 
kiego. 

2. Ażeby akcję ujednostajnić i uczynić 
ją bardziej skuteczną zebranie uważa za ko- 
nieczne wejść w porozumienie z władzami 
państwowemi, samorządowemi oraz towa- 
rzystwami, zrzeszeniami i kołami naukowe- 
mi na terenie całego województwa. 

3. Terenowe- prace badawcze prowa- 
dzone byłyby samodzielnie w poszczegól- 
nych towarzystwach, a ich wyniki refero- 
wane byłyby na wspólnych posiedzeniach, 
które odbywałyby się w lokalu Towarzy- 


Kino „BAJKA " 


Od wtorku dnia 29,stycznia r. b. 
Potężne arcydzieło mistrzowskiej reżyserji Michała Linskija 


OSTATNI CAROWIE 


Film wykonany na podstawie tajnych archiwów ochrany carskiej. 


Ilustracje muzyczne kompozytorów rosyjskich ściśle zastosowane do obrazu 
pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Początek codziennie o 4.30. W soboty, niedziele i święta od 12—3-ej oraz w dni powszednie 
na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 


ANONS! Następny program: „ł3 PRZYSIĘGŁY! (Pokusy życia). 


Codziennie od godz. 6 obraz ilustrowany będzie wspaniałym ro- 
syjsko- ukraińskim chórem artystycznym w zwiększonym kompl. 


ochrony zabytków 


stwa, zgłaszającego referat i ogłaszane w 
czasopismach naukowych. 

4. Zebrani uważają za wskazane zorga- 
nizowanie w najbliższym czasie samodziel- 
nej instytucji p. n. „Okręgowa Komisja do 
badań i ochrony zabytków przyrodniczych i 
geograficznych terenu województwa łódz- 
kiego; do tego czasu prace administracyjne 
prowadzić będzie w tym celu zorganizowa- 
na Sekcja Tow. Przyrodniczego. 

Działalność prowadzona byłaby w kie- 
runku propagowania idei ochrony zabytków 
wśród najszersżych warstw społeczeństwa 
przez odczyty, zjazdy, wycieczki, artykuły 
umieszczane w czasopismach, wystawy itd., 
przez wyszukiwanie, badanie f dążenie do 
zabezpieczenia zabytków przyrody, zakła- 
danie rezerwatów przyrodniczych, zapro- 
wadzenie rejestru cenniejszych  objektów 
it d. 

5. Celem wzmożenia akcji i objęcia nią 
całego terenu województwa zebranie uwa- 
ża za wskazane dążyć do organizowania w 


miastach powiatowych — Komisji Powiato- 
wych do badań i ochrony zabytków, a w po- 
szczególnych miejscowościach — Komisji 
Miejscowych. 


W końcu uchwalono jednomyślnie zor- 
ganizować w bieżącym roku wystawę pro- 
pagandową idei ochrony przyrody, oraz — 
zjazd regjonalny w roku przyszłym. 

Tow. Przyrodnicze apeluje do Towa- 
rzystw, instytucyj oraz osób na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego, które solidaryzują się 
z uchwalonemi wnioskami i objawiłyby chęć 
współpracy o zgłoszenie zawiadomień pod 
adresem Tow. Przyrodn., Łódź, Nowo-Tar- 
gowa Nr. 24 (Sekcja Ochrony Zabytków). 


FRANCISZKANSKA 31a 
(róg Brzezińskiej) 
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Z zagadnień 
przemysłu krajowego 


Przemysł kosmetyczny uskarża się, iż wła: 
dze stawiają trudności przy dostarczaniu spi- 
rytusu, który jest głównym surowcem dla pro 
dukcji wyrobów kosmetycznych, jak: mydła, 
glicerynowe, woda kolońska, perfumy itp. 

Jak wiadomo, spirytus jest objęty mono- 
polem państwowym. Rozdziału pewnej ilo- 
ści spirytusu dokonywują władze, które nie 
chcą przeznaczać na cele techniczne żądanej 
przez przemysłowców ilości tego surowca pc 
takiej cenie, któraby umożliwiała konkuren: 
cję z wyrobami obcemi. j 

Dzięki temu towar zagraniczny w dziale 
kosmetycznym zalewa wprost nasz rynek we- 
wnętrzny. ZU 

To też monopol spirytusowy winien zwró- 
cić na to uwagę i przez dostawę spirytusu na 
jak najdogodniejszych warunkach udostępnić 
egzystencję i rozwój przemysłu kosmetyczne. 
go oraz sktuteczną walkę z konkurencją za- 
graniczną, ? 

To jedna kwestja. : Druga sprawa, która 
chcemy tu poruszyć, to niezdrowe stosunki. . 
jakie się wytworzyły w Małopolsce przy u 
zyskaniu spirytusu przez firmy kosmetyczne. 


Do uzyskania przdziału spirytusu ,skażo: 
nego do wyrobu kosmetyków należy bowiem 
uzyskać opinję Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej, która po zbadaniu sprawy przesyła po- 
dania petentów do odnośnych Izb Śl 
wych. Chcąc zapobiec przewlekaniu sprawy! 
przemysłowcy małopolscy wnieśli już w paź- 
dzierniku i listopadzie ub. r. podania o przy- 
dział spirytusu na rok 1929, Tymczasem do 
dnia 24 stycznia r. b. fabryki nie otrzymał, 
przydziału spirytusu, tak, że niektórzy prze- 
mysłowcy zmuszeni zostali do chwilowego za- 
iet de be przedsiębiorstw. Po zbadaniu spra- 
wy okazało się, iż na mocy rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu Izba Skarbowa przesła- 
ła zaopinjowane już podanie przez lzbę Prze- 
mysłowo - Handlową do Związku Chemiczne- 
go w Warszawie. Związek zaś warszawski 
przekazał dania te do Związku Przemy- 
słowców w Brakovi, który rozesłał do wszy- 
stkich zainteresowanych firm, pisma, że może 
wydać opinję tylko dla swoich członków i 
zapytuje, czy dana firma nie przystąpi w cha 
fabierze członka z wkładką E 180 rocznie. - 

W ten sposób bowiem zmuszano niektóre 
firmy do przystąpienia do Związku Przemy- 


słowców w Krakowie, gdzie podania ugrzę. 
zły, Na zapytania w Izbie Skarbowej, pe- 


tenci otrzymują odpowiedź, że sprawa leży. w 
związku. “Jest to metoda, którą należy w jak 
najostrzejszy sposób napiętnować, Sprawą tą 
zaintersowała się Izba Przemysłowo - Han- 
dlowa we Lwowie, która zwróciła się telegra. 
ficznie do Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
jako też do Min. Skarbu z prośbą o uchylenie 
zarządzenia o opinjowaniu odnośnych podań 
przez Związki Przemysłowców, jak dotych- 
czas bez rezultatu. Mamy nadzieję, iż Min. 
Skarbu załatwi tę sprawę pomyślnie dla inte- 
resów przemysłu kosmetycznego. 


Uroczystości 
ku czci Kilińskiego 
w stolicy i na prowincji 


We wszystkich miastach i miasteczkach 
polskich, w każdym niemal zakątku kraju, 
rzemieślnicy polscy wraz z innemi warstwa- 
mi mieszczańskiemi uroczyście obchodzili 
110- tą rocznicę śmierci bohaterskiego szew: 
ca-pułkownika Jana Kilińskiego. 

W ślad za Warszawą, Lwów, Kraków, 
Łódź, Lublin, Brześć nad Bugiem, Kielce. 
Katowice i t. d., wszystkie większe ośrodki 
rzemieślnicze urządziły - uroczyste nabożeń- 
stwa, pochody ze sztandarami cechowemi, 
tam zaś, gdzie są tablice Kilińskiego, to 
uwieńczono je kwieciem i zielenią. Równeż 
zorganizowano szereg uroczystych akademii, 
na których wygłaszano odczyty o Kilińskim, 
przeplatane produkcjami artystycznemi itp. 

wielu miastach, jak np. w Piotrkowie, 
Słonimie i t. d. odegrano przy pomocy miej- 
scowych sił amatorskich sztukę M. Bałuc- 
kiego „Jan Kilińskii', lub Geson-Dąbrow- 
skiej „Majster Kiliński". 

Poza stolicą w woj. warszawskiem na 
wyróżnienie zasługują obchody w Skiernie- 
wicach, Włocławku, Kutnie, Kole, Turku. 


ROBOTNIK POSTRADAŁ TRZY PALCE. 


W fabryce szpulek i wyrobów drzewnych 
H. Wissa i S-ki miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek przy pracy, Zatrudniony tam ro: 
botnik Wacław Waszczyński, zamieszkały 
przy ul. Kruczej 29 przez nieostrożność zbli. 
żywszy się zbytnio do maszyny uległ wypad- 
kowi urwania przez tryby maszyny 3 palce 
u lewej ręki. 

Do poszkodowanego zawezwano lekarza 
Pogotowia Ratunkowego, który odwiózł ge 
do I-szej lecznicy. 
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„HASŁO” z dnia I lutego 1929 roku. 


„Gzarawnice i,czarownicy” 


obecnych czasów 


Jak w wiekach średnich — morduje się niewinne osoby 


W wiekach średnich znaczny odsetek 
procesów, stanowiły sprawy, wytaczane 
„czarownicom ; „czarownikom , oraz ọso- 


bom, uprawiającym „kult djabła”. 


Zdawać się powinno, że w miarę rozwo- 
iu cywilizacji i kultury tego rodzaju proce- 
sy zanikną zupełnie, tymczasem tak nie jest. 


Na początku stycznia r. b. w amerykań- 
skiej mieścinie York w stanie Pensylwanja 
tamtejszy sąd, rozpatrując sprawę niejakie- 
żo Błymyra uznał go winnym morderstwa 
i zastosowawszy okoliczności łagodzące, 
skazał go na dożywotnie więzienie. - 


Nasuwa się pytanie w jakich okoliczno- 
ściach dopuścił się Blymyr inkryminowane- 
go mu czynu? 

Podsądny oskarżony był o to, że dgiała- 
jąc wspólnie. z 18-letnim Hess'em i 14-letnim 
Kurrayem w listopadzie 1928 tr. zamordo* 
wali „czarownika' Nelsona Reymeyra, za- 
możnego farmera. 

Proces ten wywołał zrozumaiałą sensa- 
cję. 

Oskarżony nie poczuwał się do winy, 
gdyż twierdził, że wyrządził przysługę spo- 
łeczeństwu zabijając człowieka, „który set- 
ki osób swoją djabelską -wiedzą unieszczę- 
liwi“ 

Blymyr twierdził dalej, że Reymeyr i na 
niego również „rzucił urok“; co powiedzia- 
ła mu „czarownica Knoppowa. 

Siedemdziesięcioletnia Knoppowa, któ- 
ra znała się „na tego rodzaju sprawach, 
poradziła mu, aby postarał się o promień 
włosów Reymeyra i włosy te należało w 
czasie pełni księżycowej zakopać pod 
drzwiami, zamieszkiwanego przeż niego do- 
mu, skropiwszy je uprzednio krwią czarne- 
go kota. 

Miał to być 
wszelkie „uroki, 

Ale Blymyrowi nie udało się pozyskać 
włosów Reymeyr'a, wobec czego nie pozo- 
stało mu nic innego do uczynienia, jak za- 
bić „czarownika”, aby w ten sposób wyzwo- 
lié się z jego „piekielnej władzy”. 

Na zapytanie przewodniczącego rozpra- 
wie: dlaczego, zamordowawszy Reymeyr'a, 
spalił następnie jego ciało? — oskarżony 
oświadczył, że „czarownika' trzeba spalić, 
aby „zły duch“, który w nim siedzi nie unie- 
szczęśliwił kogo innego". 

W tym samym niemal czasie niejaki 
Bankert, zamieszkały w Nowym Jorku, o- 
skarżył 50-letnią Hossakerową o „rzucenie 
na niego uroku”, 

Podburzony przez Bankerta tłum ludzi, 
uzbrojony w s Aar Ty urządził formalny 
napad na Hossakowową. 

Nieszczęśliwą kobietę pokrwawioną i bli- 
ską śmierci, policja z trudem wyrwała z rąk 
rozwścieczonego tłumu. 

Jak podaje pewne sądowe czasopismo 
nowojorskie — tego rodzaju wypadki nie są 
w Stanach Zjednoczonych rzadkością. 

*¥ x $ 


niezawodny talizman na 


Proces o zamordowanie  „czarownicy” 


odbył się również i w Austrii. 


We wsi Naundorf mieszkała rodzina To- 
karów. Najstarszy syn Tokarów, Oskar od 
pewnego czasu począł zdradzać objawy sza- 
leństwa, 

Sąsiedzi zawyrókowali, że ktoś „rzucił 
na niego urok". Postanowiono więc schwy* 
tać sprawcę zła. 

Trzech silnych wieśniaków  spędzało 
więc noce w pokoju, w którym sypiał Oskar, 
oczekując na przybycie „czarownicy . 

Pewnego wieczoru roztwotzyły się drzwi 
do pokoju, gdzie czatowali ukryci wieśnia- 
cy, ha progu stanęła jakaś zśrzybiała sta- 
ruszka. 

— (Czarownica! — krzyknęli wieśniacy. 

Rzucono się na kobietę, skrępowano i 
doprowadzono do łoża chorego, 

Tak, to ona — powiedział szaleniec— 


zabijcie ją, śmierć jej przyniesie mi ulgę. 
Tak też uczyniono. 
Na drugi dzień okazało się, iż była to 
żebraczka głucho-niema. 


Oskara oraz trzech wieśniaków aresztoó- 
wano. Na rozprawie sądowej Oskara zwol- 
niono, zaś trzech wieśniaków sąd skazał na 
pół roku więzienia każdego. 


Niezadowoleni z wyroku wieśniacy ape- 
lowali Sąd w Sześedynie uwolnił ich, po- 
dając w motywach wyroku, że „działali w 
dobrej wierze, będąc ludźmi mało uświado- 
mionemi''. 

Prokurator nie zgodził się na tego ro- 
dzaju wyrok i wniósł skargę do sądu naj- 
wyższego. Dotychczas jednak sprawa się 
nie odbyła. 


pes 


Doroczny konkurs fryzjerski w Wiedniu 


45 minut na czesanie modelu 


Dziwny i oryginalny widok przedstawiała 
w tych dniach sala balowa wiedeńskiego ho- 
telu „Continental' w Wiedniu. Zmieniła się 
ona na rodzaj olbrzymiej teatralnej garde- 
roby, tak przynajmniej mógłby przypuszczać 
każdy, ktoby spojrzał na ustawione w niej 
długie stoły na rząd luster, stojących jedno 
obok drugiego na ich blatach. Przy każdem 
zwierciadle cały zbiór tualetowych przyrzą- 
dów a przed lustrem na krześle piękna ko- 
bieta. 

Jest ich piętnaście i piętnastu mężczyzn 
oczekuje na sygnał, aby w myśl dorocznego 
konkursu fryzjerskiego przygotować 2 wło- 
sów wyznaczonego mu modelu piękną fryzu- 
rę, która jej twórcy zdobyłaby nagrodę i 
sławę najlepszego fryzjera wiedeńskiego. 

Warunki są ostre: 45 minut na uczesanie 
moderne, 55 minüt na stylową historyczną 
fryzurę. Naokoło siedzą na krzesłach i stoją 
widzowie i zaproszeni goście. fajne t niko* 
mu nieznane jury znajduje się wśród obec- 
nych i sądzić będzie podług systemu punkto- 
wego. Zimnemi blademi światełkami płoną 
maszynki spirytusowe i grzeją karbówki i 
rurki do ondulacji. 

Rozległ się sygnał trąbki i kierownik kon- 
kursu Gustaw Piltz, prezes stowarzyszenia 
wiedeńskich fryzjerów damskich wyjmuje ze- 
garek. W tejże sekundzie rozbłyskują pło- 
mienie spirytusowe! Cudowne popielate 
blond włosy, czarne jak krucze skrzydło, ka- 


I kobiety się 


Jak donoszą pisma budapeszteńskie, stoli- 
ca Węgier będzie w tych dniach widownią 
pierwszego pojedynku kobiet. 

Mianowicie, dnia 21 b. m. w kawiarni bu- 
dapeszteńskiej Carlton, małżonka znanego 
przemysłowca posądziła obecną w kawiarni 
nauczycielkę muzyki, że kokietuje jej męża. 
Doszło z tego powodu do gwałtownej sceny, 


sztanowe te tycjanowskie, czerwono 
złoto blade jak miód lipcowy oddaja się w 
szybkie i kunsztowne ręce mistrzów. Syczą 
maszynki, migają rurki i grzebienie z szyld- 
kretu i kości słoniowej, czasami szczękną no- 
życzki. W oczach publiczności powstają kun- 
sztowne zaondulowane fale, loki, kędziory. 


„Jeszcze pięć minut”, obwieszcza kierow- 
nik konkursu ze swej trybuny. „Jeszcze trzy 
minuty, dwie minuty, minuta!" 


Płomyki spirytusowe gasną, uczestnicy 
konkursu opuszczają swe modele i giną wśród 
widzów, tak, że niewiadomo, kto jest twór- 
cą tej czy innej kreacji fryzjerskiej. Sędzio- 
wie zaczynają działać: blok i ołówek w ręku 
i rozpoczyna się wędrówka od jednej do dru- 
śiej głowy, sprawdza się „linję”, sharmoni- 
zowanie fryzury z całością twarzy i głowy, 
trwałość i miękkość ondulacji, i ten specjal- 
ny „sztrych', w którym poznać twi pazur 
mistrza. 

Modele przechodzą pomiędzy publiczno- 
ścią, która czyni swe uwagi i poddaje suro- 
wej krytyce arcydzieła w ich oczach wyko- 
nane, 

Nowy sygnał zapowiada drugą część kon- 
kursu: fryzura historyczna! I zaczyna się na 
nowo gorączkowa praca, zmierzająca do stwo 
rzenia w 5 minut Marji Antoniny, księżny 
Lemballe, czy innej kunsztownie uwłosionej 
postaci historycznej. 


pojedynkują 


podczas której żona przemysłowca znieważy- 
ła czynnie nauczycielkę. Znieważona, będąc 
zawołaną zwolenniczką sportów, odpowie- 
działa na zniewagę przysłaniem swych sekun- 
dantów żonie przemysłowca, która pojedy- 
nek przyjęła. 

Budapeszt czeka z naprężeniem wyniku 
tej sprawy. 


rude, 
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Dziwne podatki w Angliji 


Pomimo całej swej przedsiębiorczości, e- 
nergji, talentów kolonizacyjnych i postępu na 
tylu polach działalności ludzkiej, anglicy są 
jednocześnie zaciętymi konserwatystami pod 
względem zwyczajow swych i obyczaów, cze- 
go dowodem chociażby ich odwieczny system 
pieniężny, a także miar i wag. Dotychczas 
też obowiązują i zachowane są skrupulatnie 
w Anglji rozmaite dziwaczne prawa i przy- 
wileje, rażące demokratycznie nastrojonego 
obywatela kontynentu Europy. 

To też istnieją tam szczęśliwi poddani je- 
go królewskiej mości — bo nie obywatelami, 
jeno „subjects' (poddanymi) króla Anglji, 
Szkocji i Irlandji, tytułują się anglicy — któ- 
rzy na mocy starodawnych przywilejów pła- 
cą podatki do pozazdroszczenia. 

Tak np. potomkowie słynnego wodza an- 
gielskiego, Malborough (1650—1722) płacą 
dotychczas za majątek ziemski Woodstock, o- 
fiarowany wielkiemu ich przodkowi, daninę 
pod postacią tylko małej flagi jedwabnej z 
herbem książąt Windsoru, składanej corocz- 
nie królowi 

Również potomkowie marszałka, księcia 
Wellingtonu (1769—1852), zwycięzcy z pod 
Waterloo, składają królowi corocznie małą 
flogę i przez to zwolnieni są od podatków o- 
raz potwierdzeni, jako właściciele majątku 
Strathfieldsaye, podarowanego marszałkowi 
w uznaniu jego zasług. 

Właściciel majątku Foulis, w Szkocji, ui- 
szcza swe podatki przez dostarczanie monar- 
sze — wiadra śniegu corocznie. A ponieważ 
majątek jego leży w pobliżu góry Ben Nevis, 
w której szczelinach śnieg leży przez cały 
rok, może więc bez trudu daninę tę składać 
o każdej porze roku. Nieco trudniej nator;'ast 
było właścicielowi majątku Crendon uiścić 
swoją daninę, składającą się z girlandy świe 
żych róż. No, ale sztuka ogrodnicza dostar- 
czyć mu może dzisiaj róż świeżych na zawo- 
łanie. 

Ostatnim monarchą, który miał możność 
korzystać z podatku, nałożonego przez króla 
Jana na jednego ze swych wasalów, któremu 
król ten dał w lenno posiadłość Keppertona 
i Atterton w hrabstwie Kentu, był Edward I, 
za jego bowiem panowania ród obdarzonego 
wasala wygasł, 

A jedyna danina, jaką wspomniany wasal 
i jego potomkowie mieli uiszczać za otrzyma- 
ne posiadłości, by obowiązek — podtrzymy- 
wania głowy królewskiej, gd król pod- 
czas przejazdu morzem dostał choroby mor- 
skiej. l 


Kino „,SŁOŃCE” | 


ut. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4 


e W R ER NA m, GN _ an 
Od dnia 29 stycznia do 4 lutego 1929 r. 


Karuzela Śmierci 


Porywający dramat w 10 aktach 
Karnawał miłości i szaleństwa. 
Potężna atrakcja cyrkowa 


W rotach głównych: 
Madeleine Spadoni I Erich Raiser-Titz 


Początek seansów o godz 5, w soboty o ŻEej 
w niedziele o godz. 1. Uwaga: W niedziele 
na |. seans od 1—3 wszystkie miejsca po 40 gr. 
Dojazd tramwajemi 3 | 4. 
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Nr, 1870/28. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, XV 
rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln., ogłasza, że w dniu 15 lutego 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 59 przy ulicy 
Rzgowskiej odbędzie się licycyłacja rucho- 
mości należących do Zygmunta Frycze, skła- 
dających się z mebli i in., oszacowanych na 
zł. 1050, 


Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 


być może w dniu licytacji. 
KOMORNIK 
(—) Rafał Sakkiłari, 
Nr. 91/29. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, XV 
rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln., ogłasza, że w dniu 12 lutego 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 5 przy ulicy 
Kątnej odbędzie się licytacja ruchomości na- 
leżących do firmy „D. Sumeraj i S-ka", skła- 
dających się z motoru elektrycznego i in., o- 
szacowanych na zł. 950. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
(—] Rafał Sakkiłari. 


Nr. 101/29. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, XV 
rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art, Post. 
cywiln., ogłasza, że w dniu 15 lutego 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 199 przy ulicy 
Piotrkowskiej odbędzie się licytacja rucho- 
mości należących do Jerzego Pankiewicza, 
składających się z zegarków męskich i dam- 
skich, oszacowanych na zł. 1200. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji, 

KOMORNIK 
(—) Rafał Sakkiłari 


Nr. 81/29, , 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, XV 
rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, ha zasadzie 1030 art, Post. 
cywiln,, ogłasza, że w dniu 8 lutego 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 1 przy ulicy 
Poprzecznej odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści należących do Leopolda Reznera, składa- 
jących się z 10 worków mąki i in., oszaco- 
wanych na zł. 1200. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
(—] Rafał Sakkiłari. 


| 


Nr. 201/29. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, XV 
rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln., ogłasza, że w dniu 15 lutego 1929 r. 
od godz, 10 rano w domu Nr. 166 przy ulicy 
Wólczańskiej odbędzie się licytacja rucho- 
mości należących do Jana Friedensztaba, 
składających się z mebli, oszacowanych na 
zł. 845. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
(—) Rafał Sakkiłari. 


Nr. 113/29. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, XV 
rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr, 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln., ogłasza, że w dniu 12 lutego 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 54 przy ulicy 
Kąatnej odbędzie się licytacja ruchomości na- 
leżących do Anny Bednarzowej - Aleksan- 
drowiczowej, składających się z bilardów, 


oszacowanych na zł. 500. 
Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 
KOMORNIK 
(—) Rafai Sakkiłari. 


Nr. 87, 88, 89, 90/29. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, XV 
rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiłn., ogłasza, że w dniu 12 lutego 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 5 przy ulicy 
Kątnej odbędzie się licytacja ruchomości na- 
leżących do firmy „D. Sumeraj i S-ka", skła- 
dających się z maszyn żakardowych i in., o- 
szacowanych na zł. 3780. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
(—) Rafał Sakkiłari 


Nr. 1640/28. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, XV 
rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln., ogłasza, że w dniu 8 lutego 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 275 przy ulicy 
Piotrkowskiej odbędzie się licytacja rucho- 
mości należących do Salomona i Geni małż. 
Altman, składających się z mebli, oszacowa- 
nych ma zł. 1075. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
[—) Rafał Sakkiłari. 


Str, 


8 


„HASŁO“ z dnia I lutego 1929 roku. 


Nr. 32 


Kasa Chorych m. Łodzi niniejszem ogłasza konkurs na wy- 
dzierźawienie apteki własnej w Zgierzu. 

Warunki zasadnicze: J 

1) O dzierżawę ubiegać się mogą tylko osoby, mające — 
w myśl obowiązujących przepisów prawo do prowadzenia aptek. 

2) Kasa Chorych odda do dyspozycji dzierżawcy lokal oraz 
całkowite urządzenie apteczne, dostarczając aptece opału i światła, 

3) Wszelkie towary apteczne dostarcza Kasa Chorych. 

4) Produkcja dzienna, nie licząc ekspedycli odręcznej, wy- 
nosi 180—200 recept. 

Oferenci winni zgłosić do konkursu warunki, na jakich obo- 
wiązują się prowadzić aptekę przy użyciu własnego personelu 
i wymienić żądaną kwotę miesięczną za prowadzenie apteki ka- 
sowej. 
Oferty należy składać do dnia 20 lutego r. b. włącznie pod 
adresem Kasy Chorych m. Łodzi — Wydział Gospodarczy — 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 225, z zaznaczeniem na kopercie: — 
„Oferta na dzierżawę apteki“. 

Łódż, dn, 30 stycznia 1929 r. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI, 


(—) Dr. E. Samborski (—) F. Kałużyński 
Dyrektor. Przew. Zarządu. 


e SKACZE zg 
PILNIKI ~ 


ay 


i tarniki najwyższego gatunku 


MEKI | HOSSYB” eA ia rr 
Wyłączna sprzedać: 
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„ELIBOÓR” Sp. AkKc. 


HANDLOWO -PRZEM. 


sz 


O godz. 6-ej wiecz OTWARCIE wykwintnie urządzonej 


Restauracji Baru „EMPIR* 


przy ul. Sienkiewicza 40, pod zarządem długoletniego fachowca 
Bufet zaopatrzony w wyborowe zakąski zimne i gorące, kuchnia 
prowadzona pod kierunkiem  kuchmistrza sztuki kulinarnej. 
Spirytualja. wina krajowe i zagraniczne najprzedniejszych firm. 
OBIADY po zł. 1 gr. 50 od 12-ej do 5-ej po poł. 
Koncert znakomitego zespołu muzycznego podczas obiadów 
i wieczorem pod batutą p. JURKA 
ZARZĄD. 


Ceny umiarkowane. 1255 


== Kino RESURSA — IG 


Kilińskiego Nr. 123. i 


Od wtorku, dnia 29-go stycznia do poniedziałku, 
dnia 4-go lutego r. b. włącznie 


Potężny arcyfilim według powieścihr. Lwa Tołstoja 


-Anna Karenina 


Realizacja: Edmund Goulding. 
Osoby działające; 


GRETA GARBO 
JOHN GILBERT 
Brandon Hurst 
George Fawcett 
Emily Fitzroy. 
Nastepny program: „STRZAŁ“ 


S n a o t we e ae a o aa oe ma m ae a ar a at m ar ra a a a a a a = 
venusenensusenennesn NARA W M MMM M 


Anna Karenina — 
Hr. Wroński 
Senator Karenin— 
Wielki książę 
Wielka księżna — 


— 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 | 9; 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 í 9. 


1127 


Czy jesteś członkiem L. O. P. P.? 


CENY PRENUMERATY: 


r 


OGŁOSZENIE. 


Wielu nabywców działek leśnych w osiedlu 
letniskowem „Tuszyn-Las* nie dotrzymało 


warunków umowy, zawartej z 
m. Tuszyna, 


Magistratem 


albowiem w terminach nie 


wpłaciło należnych rat za działki. 
Wobec powyższego Magistrat m. Tu- 


szyna podaje do wiadomości, 


że o ile do 


dnia 15-go lutego r. b. zainteresowani nie 


uregulują zobowiązań, umowy 
mi rozwiązane, 
reflektantom. 


660 


zostaną z ni 


a działki sprzedane nowym 


Burmistrz m, Tuszyna 


(—) Józef Domowicz 


c dnia 29. I. Ad r. 
Dr. fiell 


Choroby skórne i weneryczne 


ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 
Do 10 rano i 4—8 w. Dla pań specj. godz. 
3—5 po poł, w niedziele od 11—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Poradnia 
weneroiogiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul, Zawadzka Nr. 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele | święta 9 — 2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 
leczenie chorób  wenerycz- 
nych, moczopłciowycn ; 
skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na sy- 

filis i tryper, 

Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem | urologiem. 
Gabinei Swiatto- Leczniczy 

Kosmetyka lekarska. 
O idziełna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 1111 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


tegielniana 25. Tel. 26-87 
SPECJALISTA 
chorób skórnych i wenerycznych. 


Elektroterapja. Leczenie lampą kwa 
cową. badanie krwi i wydzielin, 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 | 4—3 

967 w niedzielę i święta 9—1 
Dla pań od 4— 5 óddzielna poczekal. 


Dr. med. H. LUBICZ | 


Specjalista chorób skórnych, wene. 
rycznych | moczopłciowych, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuję od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5—8 wiecz 353 
Dla pań od3—5 oddzielna poczekalnia 


LECZNICA 


iekarzy specjalistów 


i gabinet dentystyczny 


PIOTRAOWSKA Xe 294, przy Górnym 
Rynku, tei. 22-89 (przystanek tram- 
wajów paojanickich) przyjmuje chorycn 
w chorobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do 7-ej po poł. Szczepienie 


ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy- 
filis, wydzielin “na tryper, plwocin, etċ.) 


operacje i opatrunki. 


Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za- 


biegi 1 operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja. Naświetlanie lam- 
pą Kkwarcową, Roentgen. Zęby sztuczne. 
korony złote, platynowe i mosty. W nie- 

dziele i święta do godz. 2 po poł 
1253 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


r 


Do akt N 25 


l ig 1929 r. 


Ohwieszezenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, XV-go rewiru 
zamieszkały w Łodzi, 
przy uiicy Radwań- 
skiej 3 na zasadzie 
art. 1030 Ust: Post, 
Cyw. ogłasza, że w 
dn. 12 lutego 1929 r. 
od godz. 1O-ej rano 
w domu Mr. 56 przy 
ulicy Kopernika 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do Ju- 
dla Flsza skła- 
dających się z war- 
sztatów oszacowa- 
nych na zł. 900 

Spis rzóczy i sza 
cunek tvchże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 


Do akt Ne 
1923 r. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamie- 
szkały w Łodzi,przy 
ul. Radwańskiej 3, 
na zasadzie 1030 art. 
Post. cywiłn,, ogła- 
sza że w dniu 12 
lutego 1929 r. od 
„JU rano w domu 

æ% 199przy ul. Piotr- 
kowskiej odbędzie 
się licytacja rucho- 
mości nateżących do 
JerzegoPankiewicza 
składających się z 
10 zegarków dam 
skich oszacowanych 
na zł. 50, 

Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże przej- 
|rzany być może w 
dniu licytacji. 


< 


c 


KOMORNIK 
R. Sakkiłaci, 
Do akt NM 64 
1929 r. 


Oówie szezenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamie- 
szkały w Łodzi, przy, 
ul. Radwańskiej 3, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że 
w dniu l> lutego 
1929 r. od godziny 
10-ej rano w domu 
Mr. 257 przy uiicy 
Piotrkowskiej odbę- 
dzie się licytacja 
ruchomości, należą- 
cych do Karola 
Kwaśniewskiego 
składającycn się z 
urządzenia sklepo- 
wego oszacowanych 
na złotych 100%. 

Spis rzeczy i sza 
cunaek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji, 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari, 


RRR FR 


4 Łodzi z niedzielnym dodatkiem iiustrowanym miesięcznie Na [-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Zamiejscowa s „ » „ 5— W tekście 40: >» À $ + % s % 5 
Zagranica ` . 5 A « 8— | Za tekstem SQ 7 » 1 FWAC NIE 
Odnoszenie do domu . . . . A 494. - „ 0.40 Nekrologi 30 , > „ NE > 4, | 
Zwyczajne 30 k z | „ lołamów | 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdęgo miesiąca 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 


ogłosz. 5U gr, Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3J0/u drożej 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi- 


Ogłoszenia w czerwonym Koiorze 30 proc. drozej. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


9 3) Ot 9 m O m 9 3 M 


Syndyk Tymczasowy Masy Upa- 
dłości Zeliga oraz Chila-Majera Li- 
pszyców zawiadamia, że ostatecz- 
ny termin zgłaszania wierzytelności 
wyznaczody został na czas od l do 
15 lutego 1929 r., w którym to ter- 
minie wierzyciele zgłaszać się win- 
ni u S$yndyka (w Łodzi przy ulicy 
Przejazd 40) lub w Kancelarji Wy- 
działu Handlowego. Po upływie te- 
go terminu w dniu 18 lutego 1929 
o godz. 13 w Kancelarji tegoż Wy- 
działu Sądu Okręgowego w Łodzi 
odbędzie się kontradyktoryjne spra- 
wdzenie wierzytelności przed Sędzią- 
Komisarzem. 
` Wierzyciele nie zgłaszający się 
ulegną skutkom przewidzianym w 
art: 513 Kod. Handl. 


Syndyk Tymczasowy 


Alfred Zauberman, 
v apl. adw. 


ORSR AORAR AROR 


Akta sprawy Nr. Z. 12/29. 


Wezwanie publiczne. 


Przewodniczący Wydziału Handlo- 
wego Sądu Okręgowego w Łodzi na 
zasadzie art. 4 Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23 grudnla 1927 r. o zapo- 
bieganiu upadłości (Dz, Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej Nr. 3/28) za- 
wiadamia, że firma „Jedwabno-Plu- 
szowa Manufaktura: Mitlin i Góral. 
ski“ mająca swą siedzibę przy ul. 
Pomorskiej Nr. 83/85, właścicielami 
której są: Lejba Mitlin, zam. w Ło- 
dzi przy ul. Zielonej Nr. 8 i Majer 
Góralski przy ul, Piramowicza Nr. 
12 wniosła w dniu 26 stycznia 1929 
roku podanie do Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi z prośbą o udzielenie 
jej odroczenia wypłat i że „termin 
do rozpoznania powyższego poda- 
nia zoztał wyznaczony na dzień 16 
lutego 1929 roku na godz. 10-tą ra- 
no w gmachu Sądu Okręgowego w 
Łodzi, ul. Zeromskiego Nr. 115, po- 
kój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą 
przybyć na rozprawę sądową celem 
udzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Przewodniczący: Sędzia Okręg. 
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1251 (—) H. Hertzberg. 
Sekretarz: (—) T. Cichecki. 
KRADE? 
Na raty od 5 zł. 


tygodniowo 


Garderobę męską, damską, obu- 
wie, bieliznę wszelką, kołdry oraz 
różne towary ceny konkurencyjne 


Jedyne najtańsze źródło zakupu 


„Domrat” Zawadzka 7. 


Dr. Klinger 


Choroby weneryczna, skórna i włosów 
leczenie iampą Kwarcową 


Andrzeja A% 2, tel. 32-23 


Godziny przyjęć: od 6—8, w niedziele 
iświęta od 10—12. Dla Pań oddzielna 
poczekalnia. 

Od 1—2 w lecznicy (Piotrkowska 62). 


ALN PLAN 9 9 Ed 9 3 


Sztuczne kwiaty 


wykonywa 
b. pracownica firmy W. Woellie 
po cenach konkurencyjnyca 
ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 


Ogłoszenia firm za.niejscowyca, Cnociażby posiadającyca 
w Łodzi, a centraie gdzielndziej, o 0V0 drożej od cen miejscowych 


Firmy zdjraniczne o 1UJWo drożej. 


Do akt Ne 133 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stefan Górski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ulicy Sien- 
klewiczg Mr. 9, na 
zasadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw., o- 
łasza, że w dniu 
"go iutego 1929 r., 
od gadz. lOe) ra- 
no Łodzi, przy ul. 
Północnej 61, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, . nale- 
żących do Jakóba 
Cwillinga, składa» 
jących się z 50-ciu 
tuzinów rękawiczek 
damskich  trykoto- 
wych ocenionych na 
sumę 500 zł. 
Łódź, dn. 21 stycz: 
nia 1929 r. 
KOMORNIK 
S. Górski. 


Do akt X 5 
1929 .r. 


Ohwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamie* 
szkały w Łodzi, przy 
ulicy Radwańskiej3 
na zasadzie art 
1030 Ust, Post. cyw, 
ogłasza, że dnia 12 
lutego 1929 r. od 
godz. 10-ej rano: w 
domu Mr. 199 przy 
ul. Piotrkowskiej od 
będzie się licytacja 
ruchomości, należą: 
cych do Jerzego Pan 
kiewicza 'skiadają- 
cych się z 10 zega- 
rów ściennych osza- 
cowanych na 750 zł. 

Spłs rzeczy | sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


KOMORNIK. 
R. Sakkiłari, 


Ogłoszenia drobae 


kupno isoereaat] 


Biżuterję 


kupuję, pełaą war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
R) * Piotrkowska 
23, w podwórzu, 


Sanki 


4-osobowe wyjazdo 
we sprzedam Luto- 
mierska - 40, Choj: 
nacki. 


Okna . 


inspektowe do sprz 
dania. Wiad. Sena 
torska 30. 664 


4-6h mladych 


panów poszukuje le- 
kcji niemieckiego. 
Dzwenić 63-6> mię» 
dzy 10—13. 


2 panów 


przyjmę do wspól- 
nego pokoju, z ca- 
łodziennym utrzyma 
niem lub bez, na do 
godnych warunkach 
ul. Sienkiewicza 67. 
m. 44, lewa oficyna 
I piętro. 662 
Dai] 


Zagiiiąś 
SZCŁENiak-wyzeł ma 
ści bronzowej w bia: 
łe łaty: Odprowa- 
dzić za wynagrodze 
niem /Lutomierska 
40, Chojnacki, 


an Sokołowski za- 

gubił książeczkę 
wojskową wydaną 
przez r. K. U, Łódź 
miasto. ; 


fiji 


Każda nowa podwyżka opowiążuje wszystkie już przyjęte ogło 


szenia do zmiany cen osz uprzedniejo zawiadomienia. 


Za ter.niaowy drug ogłoszeń, komunikatów | ofiar administracja 


nie odpowiada. 


Artysuły, nadesłane bez oznaczenia honorarju n, uważane są 


ża bezpłatne, 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


¿wraca:; 


A, O o o 
Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz. 


